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Przemyślany system.
Oplują publiczna nie może sic dość na­

dziwić stanowisku, jakie decydujące w pań 
stwie czynniki zajęły w sprawie memorja- 
lów Episkopatu i Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. Bo —  rozumuje —  jeśli w  spra­
wach wychowania i nauczania glos zabie­
rają najwyższo w tych dziedzinach autory­
tety, to Ich zdanie zasługuje na inne przy­
jęcie, niż to, które ich spotkało.

Leoz, naszem zdaniem, ani p. minister 
Jędrzejewicz ze swoim zastępcą p. Piera- 
ekim, ani prezes klubu BB. p. Sławek, nie 
mogli zająć innego stanowiska, jeśli chcieli 
pozostać wiernymi tej ideologji „państwo­
w ej", którą powoli i systematycznie sana­
cja wprowadza w życie. P m ie c ie  postu­
latów7 Episkopatu i. Uniwersytetu wytrąci­
łoby ich z prostej drogi, po której kroczą 
zdecydowanie, —  skazało by jeb na po­
nowne błąkanie się po manowcach w po­
szukiwaniu „racji stami“ , —  zmusiłoby ich 
do ustępstw w  innych jeszcze dziedzinach, 
a tak zburzyłoby to, co dotąd „zbudowali11.

Nie  można i jo wiem i nie należy brać 
ustaw szkolnych w7 oderwaniu od cało­
kształtu i^+awodaw^twa i rządiiw sanacji. 
Trzeba je traktować łącznic z ustawą
0 zgromadzeniach, z ustawami samorządo 
wemi, z projektami konstytucji, i wogóle 
z  tem wszystkiem, co sanacja robi od ostat­
nich wyborów parlamentarnych. Za mało 
na ten moment zwraca się uwagi, choć ma 
pierwszorzędne znaczenie.

Badając te ustawy i te metody rządze­
nia od wyborów7 r. 1930 jesteśmy uderzeni 
jednsm: —  każda z ustaw7 zawiera szero­
kie „łuzy“  dla rządu, zostawia szerokie 
pole dla swobodnej działalności władz po­
litycznych w  stosuuku do społeczeństwa. 
W  ten sposób życie społeczne zaczyna się 
coraz bardziej zwężać, aż w- końcu, kiedy 
cy t] nowych ustaw7 zostanie zamknięty, 
zupełnie zaniknie, i na placu zostaną tyl­
ko same jednostki i władze polityczne. 
Heglowski typ „państwa-boga“ , lub carski 
typ „państwa-żandarma" —  zapanuje już 
wszechwładnie i nieodwołalnie.

Jest ślepym ten kto tego nie widzi. Jest 
powierzchowną i lekkomyślna utrzymują­
ca się ku i ówdzie opinja. że pewne posu­
nięcia rządu, które nam psują krew, przy­
pisać trzeba gorliwości różnych wyższych 
łub niższych dygnitarzy— Mamy do czynie­
nia z przemyślanym systemem i % konse­
kwentną- tendencją.

Została opanowana i zmobilizowana ad­
ministracja. Jesteśmy w trakcie opanowy­
wania szkoły. Przygotowuje się wchłonię­
cie samorządu p rzez  rząd. Skrępowano 
nawet dobroczynność. Jak zaś daleko idą 
te zapędy, świadczy zeznanie prez. Mogil- 
nickiego w  procesie brzeskim...

Jest to więc system, wykonywany z  pre­
medytacja i z planem. W  innych dziedzi­
nach życia państwowego sanacja nie ma 
planu i programu. Na tym jednym — zre­
sztą bardzo ważnym — odcinku (stosunku 
rządu do społeczeństwa) sanacja plan ma
1 plan ten konsekwentnie realizuje.

Dlatego —  powiedzieliśmy —  nie mo­
gli się pp. ministrowie cofnąć przed wy­
stąpieniem Księży Biskupów i Uniwersy­
tetu. Ustępstwa zrobione w sprawne szkol­
nej musiałyby pociągnąć za sobą ustępstwa 
w innych dziedzinach i narazić na nowe 
poszukiwanie „racji otanu“ .

Twierdząc jednak, że sanacja jest w7 po­
rządku, ze swego stanowiska odmawiając 
przyjęcia zastrzeżeń Episkopatu i Uniwer­
sytetu, wcale nie chcemy twierdzić, by była 
w7 porządku z ogólnego stanowiska, ze sta­
nowiska moralności państwowej. Systema­
tyczne pochłanianie społeczeństwa przez 
państwo, które praktykuje, —  jej ideał 
„państwa-MoIocha", który uwielbia, — kłó­
cą się z katolickim ideałem państwa, jaki 
znajdujemy w encyklikach ostatnich Pa­
pieży, zwłaszcza Leona X I I I  i Piusa X I.

Encyklika „Quadragesimo anno“  po­
święcona „odnowieniu ustroju społeczne- 
go“  zawiera m. in. potępienie częstego 
dziś stanu rzeczy, że

„tycie społeczne tak dziś upadło, iż pozo­
stały same prawie jednostki i państwo".

I także potępienie tendencji nowocze­
snego państwa do „wchłaniania" społe­
czeństwa... Dlatego radzi Pius X I społe­
czeństwom wznowić korporacje i zorgani­
zować się, żeby się mogły wyzwolić i od­
zyskać swoje prawa do swobody i do ini­
cjatywy. Nie wab a się Pius X I oświadczyć 
nawet, że rola państwa jest tylko „pomoc- 
iiiczą", że więc nie państwo, ale społeczeń­
stwa jest pierwotniejszą i starszą i w7aż- 
niejszą formą ludzkiego życia, i że pań­
stwo wykracza poza swoje naturalne kom­
petencje, kiedy (poza momentami rząd­
kiem i zagrożenia wielkiem niebezpieczeń­
stwem) niszczy życie społeczne, a wolnych 
obywateli władza traktuje jak funkcjona- 
rjuszów państwa.

Jeszcze może dosadniej tę myśl wypo­
wiedział Leon X I I I  w  encyklice „Rerum 
Nowarum" stwierdzając, że wolność zrze­
szania się dla celów dobrych i szlachetnych 
(religijnych, gospodarczych, oświatowych 
i t. p.)

„ma człowiek na podstawie prawa na­
tury",

a państwo, które tych praw nie uznaje, 
państwo, które nie pozwala społeczeństwu 
na swmbodne (oczywiście w7 granicach do­
bra publicznego) korzystanie z tych natu­
ralnych praw7,

„podważa własne podstawy, skoro tak ono, 
jak i związki prywatne, z jednego pocho­
dzą źródła, ze społecznej natury ludzkiej".

Trudno było trafniej, ale i groźniej 
przedstawić nieracjonalność, niemorałność 
i niebezpieczeństw7© wchłaniania społeczeń 
stwa przez państwo... Zdaniem Leona X I I I  
nie wolno doprowadzać do tego, by ustrój 
polityczny identyfikował się w pojęciu oby­
wateli z nierozumera i niemoralnością, —  
by zamiast „pnństwa-pomocy" spotkali 
w nim „pańsfwo-krzywdę".

Lecz, czy nie jest rzucaniem grochu 
o ścianę, mówić dziś o —  rozsądku, o mo­
ralności?... Myśli się dziś irmemi całkiem 
kategorjami. Te stare „przesądy" nie mają j 
dziś uznania. Do głosu przychodzą inne 
wartości... Jest rzeczą znamienną, że Uni­
wersytet Jagielloński podkreślił w swym 
memorjale fakt, iż rząd motywując pewne 
reformy w  szkolnictwie powołał się na 
wzory Włoch faszystowskich, i . . .  R o s ji, 
bolszewickiej. Jest to nowość w  naszych j 
stosunkach! Ozy jednak bezpieczna dla 
państwa? j

Opiekun szwedzkiej Krystyny, hrabia 
0xenstjera, miał podobno raz w przystę­
pie dobrego humoru powiedzieć: —  Jak-1

Walhl zc zmlcnncm szczęściem.
CiiltfczBcy odpierają zaciekle atahl fapotishle.

Szanghaj 25. 2. (PAT). Dziś wznowiono 
walki na odcinku Kiamg-Wan. Są ono bardzie) 
zaciekle i krwawe cd wszystkich dotychczas o. 
wych. Według informacyj japońskich, linjs 
chińskie pod Miao-Hong-Czen w odległości 2 
mil na północny zachód od Kiang-Wan zostały 
przerwane. Po obu stronach są wprowadzona 
do walki wszystkie stojące do dyspozycji od- 
działy. Na skutek bombardowania przez Japoft 
czyków, miejscowość Miao-Kor.g-Czen stoi 
w płomieniach. 40 samolotów japońskich bom. 
barduje pozycje chińskie koło Kiang-Wan, ora* 
przestrzeń pomiędzy Kiang-Wan a Miao-Hong- 
Czen. Dziś do godzin południowych Japończy­
cy zdołali posunąć swój front o dwie trzecie 
mili, a armaty japońskie prażą huraganowym 
ogniem cofające się oddziały chińskie. W  sa­
mem Kiang-Wan Chińczycy jednak trzymają 
się w dalszym ciągu, odrzucając wszystkie do. 
tycbczasowe atakL

W ZYW AJĄ DO KAPITULACJI.

Szanghaj 25. 2. (PAT). Ponowne bnaribardo 
wanie Czapej przez Japończyków wywołało 
nowe pożary, niszczące wszystko na przestrze­
ni 15 ha. Pozatein Japończycy zbombardowali 
stację Lung-Wa na kolei Szanghaj— Hanka/ą 
w  odległości kilku kilometrów od Szanghaju.

Samoloty Japońskie rozrzucają odezwy, podpi­
sane przez admirała Nonsura, który obiecuje, 
że wojska chińskie w razie kapitulacji będą doj 
brze traktowane. W  razie jednak oporu Nomu- 
ra grozi, że Chińczyków spotka straszny lo«.

Szanghaj 25. 2. (PAT). Samoloty Japońskie, 
ścigające cofające się oddziały chińskie, ostrze 
liwują je nieustannie ogniem karabinów ma­
szynowych. Woiska japońskie po przełamaniu 
chińskiej linji obrony, wykonywują ruch o, 
slirzydiający w kierunku na Ta-Szang w odle­
głości 3 mil na zachód od Kiang-Wan, zagra­
żając w ten sposób od tyłu chińskie pozycja 
w Kiang-Wan.

KONCESJA MIĘDZYNARODOWA BAZĄ 
JAPOŃCZYKÓW.

Londyn, 25 lutego. Nadburmłstrz Szanghaju 
ponownie zwrócił korpusowi konsularnemu 
uwagę na możliwość zaprzestania przez Chiń­
czyków uważania koncesji międzynarodowe] za 
obszar neutralny, jeśli władze koncesji nie bę_ 
dą w stanie zapobiec używaniu koncesji przez 
Japończyków za bazę operacyj wojskowych 
przeciw Chinom. Za dalsze ewentualne następ­
stwa Chiny nie mogą ponosić żadnej odpowie­
dzialności.

Układ morski naruszony prze z Japcnję.
Nowy Jork 25 lutego. Sekretarz stanu Stim 

sen wystosował wczoraj do senatora Boraha 
list, w którym zarzuca Japonji naruszenie n- 
kladu z r. 1922 w sprawie Chin i niedotrzyma­
nie paktu Kelloga, przez co został naruszony 
ukałd morski, zawarty w Waszyngtonie w r. 
1922.

Nawiązując do listu StimEona „N. Y . Ti­
mes" podkreśla, że jest to najdonioślejsze oś­
wiadczenie rządu amerykańskiego w kwestjl 
polityki zagranicznej, jakie złożono w  ostat­
nich 10 latach.

SENSACYJNY LIST STIMSONA DO BORAHA

„Stimfion   twierdzi dziennik *ap©wia»
da swern oświadczeniem zarzucenie polityki 
morskiej, ustalonej na konferencji waszyngtoń­
skiej z 1922 r. i rozbudowę floty na Oceania 
Spokojnym do tego stopnia, że Japonja nie bę­
dzie w stanie opanować Chin, ani rynku chiń­
skiego. Stać się to może oczywiście dopiero 
z chwilą, gdyby Japonja nadużyła swego sta­
nowiska". Dziennik zauważa wreszcie, że list 
Sthnsona skierowany był raczej pod adresem 
Japonji, niż senatora Boraha.

„Sytuacja jest napięta, jak nigdy dotąd“
Bruenlng usprawiedliwia swę politykę w Reichstagu.

cił się do Reichstagu z apelem o poparcie kan­
dydatury Hindenburga.

HITLER OBYWATELEM NIEMIEC.

Berlin, 25 lutego. Rząd brunświcki w poro. 
zum eniu z partjaml w sejmie brunśwlckhn mia­
nował Adolfa Hitlera radcą rządowym z przy­
działem do poselstwa brunświckiego w Berlinie.

Berlin 25 lutego. Na dzisiejszem posiedze­
niu Reichstagu wygłosił kanclerz Bmening 
dłuższe przemówienie. W  pierwszej części swej 
mowy poruszył Brueoing kwestję polityki za- 
gTanioznej, oświadczając, że obecna sytuacja 
jest tak napięta, jak nigdy jeszcze dotąd. Każ­
dy dzień może przynieść nowe wydarzenia, 
wymagające od rządu natychmiastowej akcji. 
Dlatego też chwila obecna wymaga naplęcta 
nerwów jak podczas wojny. W  takim czasie 
musi się zachować zimną krew, bez oglądania 
się ua to, czy taktyka taka podoba się niektó­
rym politykom lub nie. Bruening zaznacza, że 
nie da się Skusić do proawdzenia polityki pr«- 
stiżu dla celów demagogicznych, obliczonych 
na efekt wewnątrz kraju, gdyż w  grę wchodzi 
kwestja życia narodu.

W  drugiej części odpowiada kanclerz n«a za 
rzuty posłów opozycyjnych, a wreszcie zwrói-

żeż mało trzeba rozumu do rządzenia!
Szwedzki, mąż stanu stanowczo za ni­

sko sie cenił. Tego jednak nie można po­
wiedzieć o tych mężach stanu, którzy jego 
dobroduszne powiedzenie biorą poważnie
i na niem opierają swoją „rac ję sianu"-.

Trzeba to powiedzieć głośno dziś, kiedy 
jawnie przestaje sie słuchać głosu najwyż­
szych autorytetów i kiedy pociągnięcia 
z ostatnich dni zaczynają się układać w  pe­
wien system, wytrwale i uparcie realizo­
wany w praktyce, W . Z.

Jak się targowano z Hitlerem.
Berlin, 25. 2. PAT. Na zgromadzeniu w  

SŁuttgardzie przywódca narodowych socjalistów: 
pos. Esser oświadczył, że rząd Rzeszy w roko­
waniach z Hitlerem przyrzekł za cenę popar­
cia projektu przedłużenia prezydentury7 Hinden­
burga w drodze parlamentarnej uznać legalny 
charakter partji narodowo-socjalistycznej, przy­
znając jej zupełną swobodę agitacji oraz dwie 
tek: w gabinecie, mianowicie ministerstwa ko­
munikacji i ministerstwa poczty. Hitler odrzu­
cił jednak te propozycje jako niewystarczające. 
.. Soziai demokratipcher Pressedwnst", ogłaszając 
tę wiadomość zaznacza, że inicjatorem takież? 
prooozycyj mógł być tylko gen. Sólileider.

5 SZTAB WYDOBYTO.

Paryż, 25 lutego. W  ciągu dnia wczoraj. 
fzpgo udało się nurkom w porcie w Cherbour- 
gu wydobyć 5 sztab złota, jaki i  wpadły do 
wody nodezas wyładowywania transportu zło­
ta z pokładu parowca ..Berengaria". Jeszcze 5 
sztab, ważących rozem 50 kg. złota, znajduje 
eię na dna morza. Poszukiwania trwają w dal 
szyn ciągu-
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©ciem piszą inni?...
Jałmużna, ery wykonywanie prawa?

_ „A B C " rozprawia się z oświadczeniem 
ministra skarbu, żs —  udzielanie emery­
tur ze strony państwa jest akteru charyta­
tywnym, dobroczynnością.

„Ta teorja prawa emerytalnego — pi­
sze organ warszawski — jest w Polsce 
czemś zupełnie nowem i nieznanem. Gdy­
by weszła ona w życie, wówczas urzędni­
cy, nie nabywając żadnych wiążących

W nerw ow ym  nastro ju .
(Korespondencja własna ..Głosu Narodu4*).

Warszawa, d. 24 lutego. < sprawozdanie Banku Gospodarstwa Krajo* 
. Pororni® c z y s tk o  idzie jak najlepiej.' wego stwierdza pogorszenie się sytuacji na 

Pujm praonje z niesłycnaną enerjrją i u drwa całym froncie gospodarczym. Gdyby wipły- 
la bez sprzeciwu każde przedłożenie rzą-' ' ' * ’ ‘ ‘
dowe. W  ciągu kilku tygodni przebudowa­
no ustrój szkolny, zmieniono tak radykal­
nie ustawę o zgromadzeniach, że wzbu&zi-

wego, pomyślanej również w wiadomym 
kierunku, i rozpoczęto nowelizować ustawę 
emerytalną i inwalidzką. A  wszystko to 
w takim tempie, żo mogą nam go poza­
zdrościć najsprawniej działające parlamen­
ty na zachodzie.

Lecz mimo tych niepowszednich sukce­
sów, mimo zapędzenia w „kozi róg!‘ opo­
zycji, której nic nie pozostało, jak urzą­
dzanie d&monstracyj politycznych w formie 
opuszczania sali sejmowej i zgłaszania wnio 
sków, nie mogących mieć w  dzisiejszych 
warunkach żadnego praktycznego znacze­
nia, nie można powiedzieć, ażeby w obozie 
zwycięzców panowało zbyt wielkie zadowo­
lenie. Oczywiście, cieszy się p. Sano jen, cie­
szą się inni, stojący mniej więcej na tym, 
co on, poziomie umysłowym, ale ta radość 
nie jest zbyt zaraźliwa. Nie udziela się 
zwłaszcza tym. którzy mają. poczucie odpo­
wiedzialności i umieją krytycznie patrzeć 
na to, co się w  Polsce dzieje. Ci, a jest ich, 
mimo wszystko, sporo w obozie prorządo- 
wym, nie cieszą się zupełnie. Przeciwnie, nie 
mai codziennie można to stwierdzić, że do­
minującym wśród nich nastrojem jest po­
głębiająca się coraz bardziej depresja. Je­
żeli mówi się o zdenerwowaniu opozycji, to 
w  równej mierze można powiedzieć, że zde­
nerwowanie to jest także po drugiej stro­
nie. Może wyraża się w innych formach, ale 
istnieje z całą pewnością.

I  nie należy się temu dziwić. Nic nie 
dzieje się takiego, eoby chociaż w minimal­
nym stopniu upoważniało do optymizmu. 
Dochody państwa zmniejszają się niezwy­
kle gwałtownie. Z porównania dochodów 
ze stycznia r. z. z dochodami z tego mie­
siąca r. b. wynika, że w tym roku dochody 
są mniejsze o 36 miljonów złotych. Uderza 
przytem niezwykły spadek dochodów % mo­
nopoli państwowych oraz z ceł. Ostatnie

Przed rozstrzygającą walką w Niemczech.

ła powszechną tęsknotę za prawodawstwem, 
o bo wiązujące m w  tej dziedzinie na zio- 

_ t .... , . , - - i nilach polskich przed woina: podłożono pod
Prawna- Podstawę do za- waliny pod prz,budowę S tro ju  sam orJdo- 

ciąganm zobowiązań pieniężnych. Na przy-
szłeść niemogliby zawierać żadnych umów 
lub kontraktów dłużej terminowych. W  sfe­
rach rządowych należałoby wziąć pod roz­
wagę wprowadzenie nowych przepisów, 
któreby umożliwiły albo dotrzymanie, al­
bo zlikwidowanie dłużej terminowych kon 
traktów, zawartych przez urzędników 
i  emerytów w zaufaniu do dotychczas obo­
wiązującej ustawy emerytalnej. Funkcjo­
nariusze państwową pobierają wraz z eme­
rytami przeszło miljard złotych rocznie, tj. 
około połowę budżetu. Otóż gdy ta pra­
wno-finansowa podstawa owego olbrzy­
miego konsumenta, zakwestionowana przez 
nową teorję prawa urzędniczego, zacznie 
elę chwiać w opinji publicznej, nastąpi 
dalsze pogłębienie kryzysu zaufania i oba" 
wiać się należy, że zamiast dojść do rów­
nowagi budżetu, droga do wytkniętego 
celu raczej zostanie zatarasowana".

Dla nas oświadczenie p. ministra jest 
2 innych powodów nie do przyjęcia: —  ze 
względów7 moralnych... Pracownik państwo 
wy pracując dla państwa nabywa prawo do 
emerytury'. Udzielanie jej. więc jest nie 
udzielaniem jałmużny, ale wypełnieniem 
postulatów sprawiedliwości.

Sanacja „obala przesądy".

P. Ben. Hertz sławi w  liberalnym „Ku­
rierze Wileńskim" (sanacyjnym) zaprowa­
dzone w Warszawie „poradnie świadome­
go macierzyństwa".

,,W innych czasach — pisze — idea ta 
wywołałaby oburzenie, głośne protesty kół 
konserwatywnych. Dziś traktują one jakoś 
dosyć pobłażliwie i patrzą przez palce na 
zakładane w  różnych punktach miasta po­
radnie.

Słusznie podnoszą organizatorki porad* 
ni, że kobiety w Polsce za dużo rodzą, a za 
mało wychowują; w ogromnej części dają 
życie istotom, nie mającym azans prze­
trwania nawet jednego roku. To marno­
trawienie sił i zdrowia matek daje się we 
znaki szczególnie dziś, kiedy panujące sto­
sunki zapędzają masy niewiast do pracy 
zarobkowej, a często zwalają na ich barki 
obowiązek utrzymywania rodziny wraz 
z  mężem — bezrobotnym w fabryce, ale 
niekoniecznie w małżeństwie.

Tak samo życie obala różne stare prze­
sądy".
Tak to sanacja powoli „obala stare 

przesądy" w Polsce. „Przesąd" moralności 
rodzinnej, —  przesąd moralności państwo­
wej.

Sanacyjny apel do... moralności.

Miarą rozgardiaszu w BB. jest wystą­
pienie posła Tomaszkiewicza w sprawie 
strajku węglowego. W  „Polsce Zachodniej" 
pisze on, że zachowanie się „sfer gospodar­
czych"

„pogłębia coraz więcej niewiarę w  rzetel­
ność pracy sfer przemysłowych, pogłębia 

i przekonanie o skrajności egoizmu prze­
mysłowców poszczególnych i każe doma­
gać się opinji publicznej prawa i konie­
czności kontroli gospodarki przemysłu 
• przez państwo. Postulat ten zresztą po­
dyktowany jest względami nie na zaufa­
nie, które przez egoizm zostało zupełnie 
pogrzebane, i nie uprzedzeniami, czy też 
histerją nastrojów, lecz koniecznością 
wprowadzenia moralności ( ! ) w życie go­
spodarcze. Należy przywrócić znaczenie 
Łrylerjom  moralnym w pracy przemysłu, 
a krytetja te nie mogą być inne, uiż te, 
które w calom ( ! )  życiu obowiązują. Prze­
mysł nie może tylko eksploatować — mu­
si on także pracować! Przemyśl musi 
uznać, iż poza zyskiem są także inne war­
tości, których baeateliziować, lub nie uzna­
wać nie wolno! Korzystanie z prawa wła­
sności jest nieiylko przywilejem, nakłada 
ono też obowiązki".

Któż to o potrzebie „moralności" de- 
klarmńe? Poseł z BB.! Znamy dobrze „mo­
ralność" tego środowkka.. . Deklamują 
cni na temat moralności teraz, kiedy 
chodzi o utrzymanie części robotników 
w  sanacyjnym Z. Z. Z.

PAT. donosi, że onegdaj p. Mo rac raw­
ski urządził zebrani o robotnicze w Je 
nie i wzywał do wytrwania w strajk uh.
Może i on przemawiał w imię „moralności".
Komedja!

w v w ciągu następnych miesięcy utrzymały 
się mniej więcej na poziomie stycznia, a te­
go trzeba się (spodziewać, to jest rzeczą 
jasną, że budżet państwa po stronie docho­
dów zaledwieby dociągnął do sumy 2 mi­
liardów złotych. Perspektywy są tego ro­
dzaju, że nie wicie wpłyną na ich zmianę 
oszczędności, przewidywano ze zmniejszenia 
emerytur i rent inwalidzkich, pomijając, już 
to, że tak znaczne pogorszenie warunków 
życiowych wielu setek tysięcy obywateli 
spowoduje znowu nowy spadek konsumeji 
wewnętrznej ze wszystkiemu togo ujemnemi 
następstwami.

A  me jest to przecież jeszcze wszystko. 
Kurczenie się eksportu, które, mimo naj­
większych wysiłków, jest faktem bezspor­
nym, może już w  najbliższym czasie stać 
się groźnem dla naszego bilansu handlowe­
go i dla dopływu dewiz. Ewentualność’ ta, 
możliwa od pa-ru miesięcy, staje się coraz 
bardziej aktualna i nie może nie budzić tro­
ski wśród tych, których tryumfy nad opo­
zycją na terenie sejmowym nie. wyprowa­
dziły z równowagi duchowej-

Do stolicy z całego państwa dochodzą 
pomruki, które także nie mogą budzić na­
strojów optymistycznych. Sytuacja na Gór­
nym Śląsku jest bardzo ciężka i tego nie 
potrafią zmienić inspirowane koresponden­
cje i informacje, zamieszczane na lamach 
pism sanacyjnych. Poważny niepokój bu­
dzi tu strajk górników w Zagłębiach Dą- 
browskiem i Krakowskiem. Prasa sanacyj­
na przypisuje powtarzające się tam krwawe 
zajścia komunistom, ale to nie znajduje tu 
wiary, a gdyby tak w  istocie było, to na­
prawdę trzeba byłoby się poważnie niepo­
koić wzrostem wływów komunistycznych. 
Z innych miast znowu donoszą o strajkach
przeciwko elektrowniom i różnego rodzaju 
zjawiskach, świadczących co najmniej 
o tern, że życie w Polsce zaczyna wychodzić 
z ram normalnych, a staje się coraz bardziej 
chaotyczne i grożące trudnemu do przewi­
dzenia niespodziankami.

I dlatego —  powtarzamy —  tryumfom 
sejmoWym towarzyszy  ̂nie radość ogólna, 
lec-z coraz większe zdenerwowanie. A.

przyjęli min. Groenera, który piętnował atak 
Goebbelsa na zwycięzcę z pod Tannenbergu. 
Omal nie doszło do bójki między hitlerowcami 
a socjalistami. Zapobiegł jej Loebe, przerywa' 
jąe i zamykając posiedzenie. Ale nim to nastą­
piło, przedstawiciele nacjonalistów niemiec­
kich zdążyli jeszcze zaatakować Bruoninga za 
jego politykę zagraniczną, przyczem n ic obeszło 
się bez napaści na Polskę.

Pos. Freytag-Loringhoren twierdził, że Pol 
s&a tylko czyha na to, by zaatakować Niemcy, 
bo po zawarciu paktu o nieagresji^ z Rosją, 
ma Wolne ręce. Ba, Polska juii nawet koncen­
truje wojska w okolicy Gdańska i na granicy 
Śląska i Prus Wschodnich. Ale Niemcy —  mó­
wił dalej Lorinehowen —  choć bezbronne, nie 
pozwolą na „wkroczenie polskich band lub woj 
sika." na teryfeorjum Niemiec.

Podejrzliwego a zawsze antypolsko uspo­
sób km ego Loringhorema prześcignął oczywiście 
hitlerowiec Rosenberg. Ten już specjalnie postu 
giwał się Polską jako argumentem prz. ciwko 
polityce zagranicznej rządu Brueninga,. Zarzu­
cił dyplomacji niemieckiej, że nie wywalczyła, 
przeprowadzenia nowych wyborów na Śląsku 
r że milczy, chcć Zw. Powstańców i woj. Gra­
żyński robią swoje. Ale to wszystko, są. już 
sprawy przebrzmiałe. Nowym & „niezbitym1 
dowodem zaborczości Polski było zebranie poi 
skiej Bratniej Pomocy w  Gdańsku,, gdzie we­
dług Rosenberga zapowiadano, że w Gdańsku 
stanie wojsko polskie i będą powiewać polskie 
sztandary7, Rosenberg powoływał się na ustę­
py mowy ppułk. Lanclaua z polskiej Dyrekcji 
Kolejowej w  Gdańsku.

Przysłuchując się tym gipsom z Berlina, po 
winniśmy uświadamiać sobie wielkość niebez­
pieczeństwa i mimo wszystko zachowywać zi­
mną. krew. Będzie ona szczególnie potrzebny 
jeśliby iwbrcw wszelkim przewidywaniom i ob­
liczeniom, za dwa miesiące Bruening złożył 
dymisję na ręce prezydenta... Adolfa Hitlera. 
A  tak prorokował przedwczoraj w Reichstagu 
hitlerowiec Rosenberg. s. S.

Temperatura polityczna w Niemczech pod­
nosi się z każdym dniem. Już znane są nazwi­
ska kandydatów na prezydenta i już zdążono 
ich obrzucić obelgami i zarzutami.

Zanosi się na ostrą walkę nietylko między 
Hindenburgiem a nacjonalistami, lecz także 
między kandydatami nacjonalistycznymi Nie- 
mtecko-narodowi wystawili własnego kandy­
data, pułk. Duestorberga, Wywołało to wiel­
kie oburzenie w partji Hitlera- „V8lkischer 
Beobachter'1. nazwał taktykę partji Hugenber- 
ga „sabotażem", twierdząc, te pośrednio rozbi­
jając obóz prawicowy, pomaga ona obozowi 
Hradenfciurga. łfiemieókso-twodowi nie wyco­
fają naturalnie mimo tych oskarżeń swego kam-

Wstawać —  siadać 1

„Dzień Pomorski", podkarmiony 350 
ty?, zł. otrzymanemi z funduszu dyspozy­
cyjnego p. woj, Laniota, sławi „nowe me­
tody pracy", zastosowane przez BB. w sej­
mie. „Tajem nice" pośpiechu w  uchwalaniu 
ustaw tak wyjaśnia:

„Członkowi© Klubu BBWR. przybywają 
na posiedzenia plenarne w  zupełności 
przygotowani do zajęcia jednolitego stano­
wiska w sprawach będących na porządku 
dziennym, a uprzednio już szczegółowo 
przedyskutowanych i uzgodnionych we­
wnątrz klubu i z rządem. To też zarzuty 
pod adresem Klubu większości, że na po­
siedzeniach plenarnych tylko , „wstaje;

dydata kto wie, czy skutkiem tego te dwie 
pokrewne sobie partje nie pokłócą się na do- 
bre. A  przecież niemiecko-narodowi mają 
w  drągiem głosowaniu poprzeć Hitlera, bo uie 
ulega wątpliwości, że otrzyma on więcej gło­
sów niż Duesterberg. Polemika, która się roz­
poczyna. ogromni© utrudni to przewidywane 
współdziałanie obu pa-rtyj. Jakże prasa Hu- 
genbeiga będzie mogła zachwalać Hitlera, któ­
rego zwalczała w  jśsrwszem głosowaniu, żale- 
cająo Duest erb erga?

Hitlerowcy liczą na to, te ich wćdz zwy­
cięży. Artykuły ich pism i mowy przywódców 
tchną zdumiewającą pewnością siebie. Hin- 
denlburg, Duesterberg i komunista Thilmann — 
wszyscy wydają się im kandydatami niegro­
źnymi. Obliczenia, oparte na wynikach zeszło­
rocznych wyborów samorządowych i wylorów 
do Reichstagu z września 1030 r „  pozwalają 
przypuszczać, że zwycięży Hindenburg i to 
już w pierwszem glosowaniu, czyli 13 marca. 
Mimo to hitlerowcy zapowiadają, swój triumf 
Twierdzą cod z całą stanowczością, że ruch na- 
rodawo-socjalktyczuy tal, szybko i tak olbrzy­
mie robi postępy, że ani zeszłoroczne głoso­
wania, ani tembardzicj wybory z r. 1930 ni* 
mogą. być podstawą do wnioskowania- o na­
strojach dzisiejszych Niemiec.

Niewątpliwie okaże się, żo hitlerowcy są 
silniejsi w  Niemczech niż w  samym Reichsta­
gu. W  parlamencie nie mają większości nawet 
wraz z uiemiecko-narodowymi i komunistami 
więc nie- pozostaje im nic innego, jak- krzyczeć 
i krytykować. Zaraz na pierwszem posiedzę.

i siada" przy głosowaniu, są tylko złoili-i ^  poseł Goebbels, prawu
wemi frazesami, bowiem kluby opozycyj- '■ ® ^ sra- oświadczy;, że między narodowy*

ko" różnicą, żo głosują przeciw wszystkim 
niemal projektem rządu lub BBWII. bez 
dokładnego przygotowania".
Także pretensja do opozycji, która 

przecież musi stosować się do „sportowe­
go tempa" wprowadzonego przez p. Świ- 

i talskiego... Z artykułu „Dnia Pomorskie- 
•go" widać, że klubowi BB. tempo to od- 
j powiada. Niechże więc zostanie klubom 
i  manekinów, jeśli mu to radość sprawia. 
Tylko niech tego nie tlómaczy „przygoto­
waniem" swych członków do pracy w Sej­
mie! i

__ :iął dalej
chwała berlińska prasa brukowa i parija dezer­
terów. Goebbels miał na myśli partię socjali­
styczną.

Prezydent Reichstagu, socjalista Loeh© 
przerwał, posiedzenie i w chwilę potem po po­
rozumieniu się z konwentem seniorów, wyklu­
czy! Goebbelsa z posiedzeniu.

Ale ta wcale nip zapobiegło dalszym awan­
turom na następom posłodzeniu, t. j. we śro­
dę. Hitlerowcy przeszkadzali Breitsoheidow!, 
który wym-niat. dlaczego socmliści będą glo­
sować za flindenburgiem, nąstęinie wrogo

£© Bcffllc i Kfapeflą?
Jeszcze w  ub. tygodniu powzięła Bada Ligi 

Narodów uchwałę w sprawie skarg niemieckich 
na pogwałcenia statutu Kłajpedy. Sprawozda­
nie opracowane przez -p. Colbama było —  jak, 
to zwykłe w  Genewie bywa -— niezdecydowane 

delikatne w określeniach. Prasa niemiecka 
uważa je za mi ewys tarcza jąe e i jest wyTatnie 
rozczarowana. Spodziewano się w Berlinie, ż© 
zwycięstwo nad małą Litwą będzie całkiem Ła­
twe. Tymczasem p. Eatmius zdołał uzyskać wy 
nik nienajgorszy7.

P. Colban stwierdził mianowicie, że Litwa, 
.powinna skrupulatnie przestrzegać wszystkich 
umów międzynarodowych w  sprawie Kłajpedy, 
że sytuacja w Kłajpedzie jest poważna i nale­
ży przeciwdziałać dalszemu jej zaostrzaniu się. 
i i  powinien być utworzony dyrektoriat, posia­
dający zaufanie sejmiku kłajpedzkiego i ż© 
wreszcie w sprawie usunięcia Bótteher^. mogły­
by s!ę wypowiedzieć państwa, które podpierały 
układ w  sprawie Ktajipedy.

Ni© powiedział natomiast p. Colban tego, 
czego pragnęły Niomey, -że usunięcie B6tt cho­
ra było trokiem bezprawnym i że statut Kłaj­
pedy został pogwałcony. Wzmianka c tan, ż© 
mniejszość niem‘ecka powinna być loj łna, by­
ła oczywiście ustępstwem dla Litwy i uwzględ 
nieniem stanowiska Zauniusa.

Jcdncm słowem sprawa się odwlekła 1 L i­
twa, jak ubolewają pisma niemieckie, nietylko 
ni© musi cofnąć żadnego zarządzenia, lecz zy ­
skała czas na obmyślenie dalszych zarządzeń’ 
przeciw Niemcom w Kłajpedzie.

Gubernator Merkys powinien teraz utwo­
rzyć nowy dyrektor jat. Niemiec Bottcher, któ­
ry dotąd twierdził, ż© usunięty został wbrew 
prawu, nadesłał oficjalną rezygnację,1 wobec 
czego niema już żadnej przeszkody prrwnej do 
utworzenia nowego dyrektorjatu. Alb z tern 
się rząd litewski ni© spieszy, bo dyrektoriat 
powinien mieć zaufanie sejmiku, w któjym bez­
względną większość mają. partj© niemiecki©. 
Wyraziłyby one zaufanie tylko człowiekowi 
tego samego pokroju, co Botłchor. 1

Niektóre pisma niemieckie .przewidują więci. 
że rząd litewski nie stworzy dyrektoriatu opar 
tego o większość w Landtagu, a po jakimś cza­
sie pójdzie o krok dalej: rozwiąże sejmik. No­
wych wyborów albo w ogóle nie będzis albo 
będą przeprowadzone przy zastosowaniu tar 
kiego terroru, że dadzą Większość litewską.

Litwa, zachowuje spokój ł nie zdradza się 
z© swymi zamiarami. Mimo antylitewskich ds- 
monstraeyj w Tylży i Królewcu Litwini zacho­
wali spokój. Nie doszło do żadnych gwałtów 
przeciw Niemcom mieszkającym na Litwie-

Stosunki litewsko-niemiecki© popsuły «Ń! 
jfdoak wyraźnie. Mówić, ż© to wszystko było 
grą zgóry obmyśloną m‘r,Azy Kownem a Berli­
nem, mogą tylko ludzie naiwni. Że jednak 
taka „rewelacja" w  pewnym dzienniku krakow 
skini się pojawiła, to równie niepochlebni© 
świadczy o poziomie talceb pism. jak poprzed­
nie sensacje, żo Litwa już. już zamierza wpaść 
w objęcia Polski i pogodzić się s ha stałe.
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Dlaczego
j emy  źle?

Bo zapom inam y, że 
s z c z y p t a  c u k r u  
podnosi smak potraw.

Szczypta cukru, dodana podczas gotowania do wszystkich 
prawie potraw, jarzyn, zielonego groszku, fasoli, marchwi, 
szpinaku, kalafiorów, kartofli, brukselki, kapusty i pomi­
dorów. do potraw mięsnych, ryb, klusek, kaszek, zup 
z płatków owsianych, jak również innych zup, nadaje każ­
dej z tych potraw właściwy jej smak, podnosząc nadto jej 
wartość odżywczą.

NAJLEPSZA PRZYPRAWA TO -
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Anglia przeciw prohibicji alkoholu.
„Konsumcja alkoholu w pozycji pionowej prowadzi do pijaństwa”...

Jla ziemiach {fłzplitef.
Warszawie grozi strajk demonstracyjny

W  stolicy zanosi się na strajk pracowników 
miejskich. Ma zadecydować o tern walna zgro.
madzenie, które wypowie się ostatecznie w 
sprawie wypłaty zaległości i zamierzonych ob­
cięć poborów urzędniczych Wniosek o prze­
prowadzenie strajku ma zapewnione poparcie.

Ma. to być strajk próbny, demonstracyjny, 
i  udziałem nietylko urzędników, lecz i niższej 
służby. —  Ze względu na swój manifestacyjny 
charakter ma to być strajk krótkotrwały, jed­
no lub kilkugodzinny.

Z życia młodzieży katolickiej 
w Rzezawie.

Dnia 12 bm. odbył się w Rzezawie kurs 
oswiatowe-roiniczy dla S. M. P. Męskich i Żeń. 
skich. Uczestników zjechało się 80. Wygłoszo­
no kilka referatów, poczem odbył się skromny 
obiad, wydany przez Zarząd „S. M- P. Rzaza- 
wa“ . Dn. 14 zaś b. m. urządzono Akademję ku 
czci lOJeba pontyfikatu Ojca św. Słowo wstę­
pne wygłosił miejscowy Es. dziekan Józef Pa- 
dykuła. a następnie zebrani wysłuchali refera­
tu nauczyciela p. Górnika, Przemówienia prze 
gradzal chór żeński pod batutą. Ks. patrona I- 
Kozowskiego. Na zakończenie wyświetlono 100 
obrazów lampą projekcy.mą z Rzymu i Waty­
kanu. Pieśnią ..My chcemy Boga“ zakończono 
podniosłą, uroczystość.

Po zgonie zasłużonego kapłana.
Ze Starego Sa.cza prszą nam: —  Zmarł fcu 

śp. Ks. Michał Przywara, Po trudach i znoju 
odipoczął w pokoju i odszedł po nagrodę do 
Pana. w sile wieku, kapłan według Serca Bo­
żego, wzorowy wychowawca i miłośnik mło­
dzieży, znakomity kaznodzieja i doświadczony 
spowiednik. Dużo łez padło na. trumnę tego 
czcigodnego kapłana. Mieszkańcy Sącza wysta 
wią pomnik na Jego grobie, ale pomnik na­
prawdę wspaniały ma- On już w ich sercach.

Aresztowanie bcksera-mordercy.
W  związku z wiadomością, naszą o wstrzą­

sającym wypadku zabicia na ringu l-oksera 
Eug. Godlewskiego przez boksera ' członka 
Hasmonei) Leona Drozda, dzienniki lwowskie 
donoszą, że z polecenia prokuratora Drozda, 
aresztowano.

 o — ----

S. P. KS. KANONIK KLINKE. W Pozna­
niu zmarł *23 bm. Et-, kanonik Karol Józef 
Klinke. Zmarły był Niemcem, władał jednak 
doskonale językiem polskim. Ostatnio praco­
wał jako katecheta w  gimnazjum św. Jana Kan 
togo i był prebendarzem przy kościele francisz­
kańskim. Zmarły pracował wybitnie dla mniej­
szości niemieckiej w Polsce. Wybrany posłem 
na Sejm w przedostatniej kadencji, oganrał in 
teresy n endeckie od Tczewa, po Lwów7, o dwie. 
dznjnc wszystkie placówki niemiecki3 w kraju.

PżIZED ZMIANAMI W  ADMINISTRACJI 
NA POMORZU? W  Wilnie krążą uporczywo 
pogłoski, że urzędnik miejscowego wojewódz­
twa p. Pawlikowski ma być przeniesiony do 
Torunia i otrzymać nominację na stanowisko 
wicewojewody pomorskiego. Uchodzi to w  Wil 
nie za rzecz niema] pewną. Skądinąd potwier­
dzenia tej pogłoski Ttaraziie brak. Mówi się tak­
że wieb o tern, że były starosta g-rodzki mia­
sta Wima. głośny p. Iszora, będzie przenie­
siony m  Pomorze do służby administracyjnej, 
na jedno ze starostw grodzkich lub powiato­
wych.

STUDENT OSŁABŁ Z GŁODU. W Rado-
tniu zasłabł na ulicy jakiś młody człowiek. Gdy 
sprowadzono go na stację Pogotowia i ocuco­
no. pierwszem jego słowrem było: ,.ie,ść’!. Jak 
się okazało, był to Marian Eolkiewicz, stu­
dent. p tchodizący z Nieszawy w woj. warszaw- 
ekiem. jKolkiewiez, straciwszy posadę mierni­
czego drzewnego Lublinie, przybył do Ra­
domia. aby znaleźć tu korepetycję- Przez trzy 
dni błąjził po mieście, cierpiąc głód. aż wresa. 
efe z wycieńczenia zemdlał na ulicy.

CHCIAŁ ZNISZCZYĆ K ILK A  TYSIĘCY 
KOŁNIERZYKÓW. W  Warszawie przy ul. 
Chłodnej mieszczą sdę wielkie pralnio j>r<J fi'- 
mą ,.Aoks“ . Onegdaj kierownik pralni zauwa­
żył, że kołnierzyki, włożone dr, wielkiej kadzi, 
farbują. Wstrzymano pranie 5 przekonano się,

r

„The Royal Commlssion of Health’1, wyzna­
czona przez rząd angielski dla zbadania stosun­
ków w handlu alkoholem i określenia planu e- 
wentualnych reform, rozpoczęła sw e prace w r. 
1930, a ukończyła- je obecnie po zbadania na 
miejscu zakładów restauracyjnych, barów i po 
wysłuchaniu ekspertów.

Królewska Komisja Zdrowia wypowiedzia­
ła się w 6wym raporcie kategorycznie przeciw 
wprowadzaniu w Anglji ustawy o prohibicji al­
koholu i napojów alkoholizowanych. Wnioski 
i obserwacje zawarte w raporcie komisyjnym 
są bardzo ciekawe pod niektóremi względami.

Czytamy więc w raporcie, że naogół kwe- 
stja alkoholizmu i jego skutków straciła dużo 
ze swej ostrożności w Anglji, aczkolwiek fak­
tem .jest, iż pijaństwo szerzy się w pewnych 
sferach a naogół wydatki na konsumeję alko­
holu zajmują dzisiaj zbyt- dUż.n pozycję w hndże 
cle przeoięfcno-go Anglika.

..Jedną, z największych podniet do nadmier­
nej konsumeji alkoholu jest, twierdzą autorzy 
raportu, zwyczaj konsumowania w barach na 

[ stojąco. Zamknięcie barów, wyeliminowanie te­
go rodzaju zakładów z miast angielskich jest 
na razie niewykonalne, ponieważ konsumcja ..w 
postaci pionoweC stała się obyczajem narodo­
wym. Wprowadź.enie innego typu lokalów, zbli­
żonych do kawiarni na kontynencie, wpłynęło-

że w szwach nieiktórych kołnierzyków znajdu­
ją się wielkie Ilości aniliny. Gdyby nie szybka 
orjentacja. kierownika pralni, uległoby znisz­
czeniu kilka tysięcy kołnierzyków. Szkodni­
ka poszukuje policja. Jest nim prawdopodo­
bnie jakiś konkurent firmy.

POŻAR W  LWOWSKIEJ MENAŻERJI. We 
środę w zabudowaniach cyrku przy ul. Koper­
nika we Lwowie, gdzie mieści się obecnie me* 
nażorja powstał groźny pożar. W  menażerii 
przebywało wówczas wielu zwiedzających, gdy 
nagle z piecyka upadł na podłogę płonący wę­
giel i od niego zajęła cię dużym płomiemem 
słoma. Ogień momentalnie przerzucił się na 
klatki zo zwierzętami, które poczęły ryczeć i 
nrotać się wśród płomieni. 'Publiczność rzuciła 
się w panicznym strachu do ucieczki. Służba 
poczęła gasić ogień. Rychło przybyła, wezwana 
straż pożarna z 4-ma motopompami. Po krót­
kie! encrgicznei akcji ogień zdołano ugasić. —  
Zwierzęta wyszły cało z tej płpnrennei opresji, 
tylko Jedna małpa spłonęła wraz z klatką.

Prxy zmianie adresu orosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu.

by bezwątpiemia na sto,pniowe rugowanie ba­
rów1’.

Komisja proponuje, aby na przyszłość wła­
dze lokalne, samorządowe udzielały pozwoleń 
na otwarcie nowych barów bardzo ostrożnie, 
przyczem przewidziane .jest nawet odwołanie 
się do plebiscytu lokalnego, którego wynik ma 
mieć dla władz charakter opinji doradczej. Za­
lecone zostało również wprowadzenie godziny 
policyjnej, po której nie wolno będzie sprzeda­
wać alkoholu ani na miejscu, ani do zabrania 
w butelkach.
• Surowo natomiast potępia raport rozpo­

wszechnioną obecnie w Anglji konsumeję coc­
ktaili w, zwłaszcza wśród młodzieży. Specjalną 
uwagę zwrócono na kluby, których liczba sięga 
w całej Anglji 13.526. Ponieważ kluby są bar­
dzo zróżniczkowane i obejmują wszystkie nie­
mal warstwy społeczne w kraju, komisja doszła 
do wniosku, iż są. one instytucją obyczajowo u. 
gruntowaną i pożyteczną. Stwierdzono jednak, 
że pewa liczba klubów powstała i istnieje li 
tylko dla celów umożliwienia swym członkom 
konsumeji alkoholu w godzinach, kiedy sprze­
daż legalna jest wzbroniona. Nad temi kluba­
mi należy zatem roztoczyć baczną kontrolę, ze­
zwolenia na otwarcie nowych ldubów poprze­
dzić sumienną i szczegółową ankietą. Or,

Agitacja antykatolicka w lokalu 
kupatorjum szkolnego.

„Kurjer Poznański’1 donosi, że w dniu 17 
b. m. odbyło się w jednej z sal Kuratorjum 
Szkolnego w Poznaniu zebranie rnf<xrmacyjzn» 
Tow. Wolnomyślicieli pod przewodnictwem 

studenta Un. Poro. J. Frąckowiaka, urzędnika 
tegoż Kuratorjum. Uczestnicy zebrania rekru­
towali się przeważnie z pośród sanacyjnych 
studentów.

Po zjadliwym referacie, ziejącym zaciekłą 
nienawiścią do wszystkiego, co katolickie, ro»-
poozęli kandydaci na zawodowych wolnomy­
ślicieli gwałtowną, dyskusję. Dyskusja toczyła 
się przeważnie dokoła zasad, głoszonych 
przez Boy-Żeleńskiego. Zachwalano nowy pro­
jekt ustawy o małżeństwie, oraz rządowy pro­
jekt ustaw szkolnych. W  rezultacie postano- 
wierno zawiązać organizację wolnomyślicieli.

Prosimy P T. Abonentów
o rychłe uiszczenie prenume­
raty na miesiąc

M A R Z E C .

Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

Z  c c u l e ^ o  świ&ia.
Briand ciężko chory.

„Figaro” donosi, że we środę o godz. 2-ej* 
rano otrzymał z wiarogodnego źródła wiado­
mość, iż stan zdrowia Arystydęsa Branda, prze 
bywającego w swej posiadłości wiejskiej w Co. 
cherel, nagle się pogorszył. W innych dzienni­
kach niema żadnej wiadomości w  sprawie zdro­
wia Brianda.

Demonstracje bezrobotnych w Londynie
Z Londynu donoszą nam, że w licznych 

miejscowościach angielskich doszło do ostrych 
starć pomiędzy policją a bezrobotnymi. —> 
W  Bristolu demonstrowało 10.000 osób. W  Li- 
verpoolu z policją starło się około 1000 bez­
robotnych. W  Londynie bezrobotni w liczbie 
20.000 udali się wieczorem przed parlament, 
który był otoczony kordonem policji. Policja 
rozpędziła tłum, aresztując trzech prowody­
rów. Cześć bezrobotnych zdołała przedrzeć 
się przez kordon policyjny od tylnej strony 
pałacu parlamentu i dostać się do wnętrza 
gmachu. Leaderzy przyjęli deputację bezro­
botnych w liczbie 8 osób.

Tragiczni ucieczka z Sowietów 
do Rumunji.

W  nocy i  23 na 24 b. m. rumuński© poste* 
runki graniczne w Olanesti nad Dnieprem zo­
stały zaalarmowane gwałtowną strzelaniną na 
teryborjuni sowieckiem. Po niejakimi czasie na 
teuytarjum rumuńskie wkroczyła grupa złożona 
z 20 osób, której udało się zbiec z Rosji. Ucie­
kinierzy prawie wszyscy byli ranni; zbiegli oni 
z Sowietów uciekając przed nędzą, lecz na gTar 
oicy zostali dostrzeżeni przez postetruńki rosyj­
skie, które zaczęły ióh ostrzeliwać, skutkiem 
czego 40 osób zostało zabitych, a tylko 20 u- 
dało się przedostać aa drugi brzeg Dniestru.

Pozbawili praw 37 emigrantów.
Donoszą t Moskwy, że prezydjum centralnego 

komitetu wykonawczego pozbawiło 37 emi­
grantów, w tem Trockiego, Abramowicza, Da­
na oraz wielu socjalistów —  praw obywatel­
skich, tym, którzy posiadali paszporty so­
wieckie unieważniono je, oraz zakazano przy 
jazda do Rosji sowieckiej za paszportami za. 
granicznemi. Zarządzenie to stoi rzekomo 
w związku x ich działalnością antyrewolu- 
cyjną.

„Królowa piękności" skazana na karę 
śmierci.

W  najbliższych dnłaah ma być wykonany 
wyrok śmierci w Arizonie na 27-letniej tonie 
tamtejszego lekarza Ruth Jud, któna zamordo­
wała dwie swoje przyjaciółki, a zwłoki ich wy­
słała pocztą pod zmyślonymi adresami Rutłi 
Jud wybrana została w roku ubiegłym królową 
piękności w Arizonie.

 oo---------

ŚMIERĆ GO ODNALAZŁA. Straszny ko
spotkał jedynego, pozostałego przy tyciu człon­
ka załogi zatppionej angielskiej łodzi podwo­
dnej M. 2„ porucznika Ryszarda Beattie. W  
dniu katastrofy bawił on na urlopie lądowym I 
tylko dzięki temu uniknął on śmierci We ftro- 
dę stracił on tycie w katastrofie lotniczej na 
lotnisku Ledhard w Fishesfeire.

Dziś, czwartak 25 bm. 
wielfca o rem lara.

■ ■ n a g a n a  r 0*"

„APOllO" vł teafrze Świetlnym

yfipanlalsza uczta ar<ystyf ****** WlelkJ rom antyk — Ren© Clair*©, podbił cafjr świat 
najnowsze**1 *>e*k onkareneyjiicni arcydziełom  film owcm .

swym

I NIECH ŻYJE WOLNOŚCI
„A  nous fa lllie rfc "!

Rom ans ilustru jący  ja t  m il® i radosno jest iy e ie  swobodno, nieskrępow ane konw enansam i, pełne I hum orn.
R ea lizo w ał przesław n y rc iy se r . chluba Świata E0  1 5  R $ j S f  C l  f £ !
tw órca arcydzieł .P od  dacham i P ary*::*  i .Mii on * *  z* Rb  w— -  j e j

G łów ne rdie kren ia  najw ybitniejsi artyści europ 9]so y ; H15N R YK  M ARCHAND. RAJM UN D CO RD Y, ^ O -L A  FRAN CE, 
P A U L  O U V E R  AN D RE MICHAUD, GERM AINE A U S S E Y , JA C Q R S SH E L L Y  I A LEK SA N D E R  D 'A R C Y , daląc m i­
strzow ski konrerl g ry ! .N iech iy ja  w olność* to najcudn iejszy poem at praw dziw ego, ludzkiego ty c ia , n ie sk ręp o w a ­

nego przym u su ! Pomimo olbrzym ich kosztów nabycia fllm n ceny m 'e !»
P<aedn-yrzetUł b iletów  w  kasie klnn .A po llo  -*.««« **

nie ooów y t  zane S 
od godz. 11 przedp. do l-szes.

C iii, czwartek 23 bm. 
p rem 5®*”*
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% % w m “ kinoteatrze

Ostatni nrceból najnow szej p ro d tk c ll .UFY* E ryka  Pom m ora! Aeeydziełe senzaejl, napięci*
tajemniczości 1 n iczw yM yfh  elektów!

W MROKACH PAR YŻA ||
Fiarwne w idow isko zabaw, neiech i tańca, tętniące m uzyką ! — Komlozne epizody ! — Zgiełk ty c i* . — T ysiąc* n ieby. 
w atych a lrak cy j -  T ysiące sen sacyjn ych  pow ikłań i kom plifcm yj! -  R ealizow ał to aroydzleło znakom ity, chlubnie

znany rc ly se r  EŚYi< POMMSSt twój (. a .R a p io d ji W ęgierskiej* i .K ła m stw a  Niny Petrów ny*

Udział bierze zespól doakoaalych  artystów  i a rty stek  Europy jak : R O B R R T  ARNOUX, C H A R LE S B O YE R , ODETTB 
FLO R BLLE, C L A R A  TAM BO U R, oraz s ły n n y  k o n ik  ARMAND BERN A RD  t w iele innych.

■OTeggagEa wbc«wi» iibib» fjwBPstiaęaiEB E z^asesaa

„Kurjer Poznański”  donosząc o powyź- 
szem zebraniu, słusznie zapytuje kuratora ©krę TRZECH OSOBNIKÓW, UZBROJONYCH 
gu szkolnego, czy jest mu to aęszystko znano : ^  REWOLWERY, wtaiginęło do Banku Jugo- 
i czy zamierza tolerować agitację antykatolic- słowiańskiego w Paryżu i po aterrorywwainla 
ką swoich urzędników i Towarzyshva Wolno, u^u ików - zrabowało 140 tysięcy franków, 
myślicieli w gmachu kuratorjum szkolnego. | Sprawcy na(padni łMegH i są poezukiwzunl przez

 oOo  policji-
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Film francuski zwyciężył amerykański.
Na marginesie nowego filmu Rene Claira 

w Krakowie.

Kto śledzi bacznie rozwój sztuki filmowej, 
ten wie zapewne, że wynalazek filmu dźwię­
kowego dostarczył nowego, bogatego tworzywa 
artystycznego, stwarzając jednak zarazem nie. 
bezpieczeństwo pójścia po linji najmniejszego 
oporu, te  istotnie tak jest —  przekonały nas 
dźwiękowce amerykańskie, których zasada: 
„podporządkowanie elementowi muzycznemu 
wszystkich elementów treści, choćby nawet 
wbrew zdrowemu rozsądkowi4’ — podkopała im 
ostatecznie zaufanie wśród odbiorców europej­
skich. z trudem, a nawet z iry tacją „konsumu­
jących" szablon treściowy 1 melodyczny Ame­
rykanów, nie posiadających jak wiadomo, zbyt 
wysokiej kultury muzycznej-

Wymienione czynniki zadecydowały przeto 
o ucieczce Europejczyków od amerykańskich 
produkcji filmowej, stając się zarazem bodź­
cem do renesansu filmu europejskiego. I jut 
dziś można mówić 0 supremacji Europy w  tej 
dziedzinie 5 to nie tylko z powodu wyższości 
kultury muzvoznej i artystycznej, ale przede- 
wszTstkiem dlatego, że w  filmach naprawdę eu­
ropejskich fwyłaczajae. niestety, polskie!) mu­
zyczność f dźwięk nie jest celem dźwiękowca 
(stały i wielki błąd amerykańskich „talkies"), 
lecz tylko —  środk!em! Elementy dźwiękowe 
w  filmach europejskich są zatem tylko podkre­
śleniami pewnych schematów treści, w żadnym 
■zaś wypadku (mówimy wciąż o firnach najle­
pszych 1) nie wypełniają istoty pojęcia filmu 
dźwiękowego, a tem samem urywają, % fałszywie 
pojętym realizmem , ,ud żwi ęk o wan i a' ’ rzeczywi­
stości. oo stale praktykują Amerykanie.

Wspomniawszy o supremacji Europy nad 
Ameryką, musi się przyznać pierwsze miejsce 
dźwiękowcom francuskim. A w  szeregu naz­
wisk znanych reżyserów francuskich, którzy w 
podanr wyżej sposób pojęli pracę nad filmem 
Jako dziełem sztuki —  głośny już jest twórca 
dwóch, wyświetlanych w ubiegłym roku w  Krar 
kowie, filmów —  Rene Clair.

Reżyser ten, ex-dziennikarz, przypadkiem
wprzągnięty w rydwan X-tej Mmy. > miejsca 
.BSTuntował swe nazwisko głośnym filmem p. t. 
,Pod dachami Paryża*1, za który zyskał zaezczy 
kn_, przydomek ,romantyk Paryża". Wkrótce 
potem R. Clair pokazał światu drugi, nieco­
dzienny swój utwór filmowy, p. t- „Milion'*, 
który omawialiśmy na tera miejscu przed kil­
koma miesiącami po premierze w kinie „Apoi­
ło". Dla przyjaciół kina „Mil jon* —  jat w któ- 
remś t pism ozytaiiŚmy —  „stał się naprawię 
mil jonem nieepodzisinWk o wysokim poziomie 
artystycznym, rewelaełą nowoczesności Sztuki 
fprzez duże 8) firnowej, rewelacją muzyoną, re 
żysemka i techniczną".

Sztukę reżyserską Rene C8aVa może Kra­
ków po raz trzeci podztwfać w Jeco najnow­
szym Firnie p. t. ,.A nous la Itbertć'* którw po 
łrłrnnfałmem przyjęciu we Francji i Niemczech 
Mwitał na ekran krakowskiego kina ..Apollc" 
gdd* wyświetlany jest p. i. „Niech iy le  wol 
pość"! A. T.

BOEB*aE

Dz $ na ekranie Uciecii®u
K i n o t e a t r u

na,wspanialszy film rewelacyjny zawierający nowe szczegóły z życia rodziny eesaiskicj

IMfUMCa DWORD IflSSilJiiiW
(C e s a rzo w a  E łS h ieta )

Romantyczna bisior‘a Elżbiety, ostatniej Cesarzowej austriackiej. Romans Rudolfa następev 
tronu. Zagadka Mavei}ineu. W roli cesarzowej austrjackiei, słynna ewiazdł .UFY* L S t l  
10i&9O¥ER, w roli cesarza Franciszka Józefa I., świe’ny aktor niemiecki P A U L  O T T O , 

w innych rolach wielki zespół na;wybitojpisz,ych artystów berlińskich i wiedeńskich.
W prosram e nadto doskonałe dodatki, oraz jak ztcvk!a zajmuący tygodnik dźwiękowy.

P r o g ra m  N r . 8. Przedslnw:enle codz. od gędz. 5, 7 i 9, w niedzielę od godz. 3 popoł.
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Francja przystępuje obecnie do budowy nowych olbrzymów-eamolotów, które mają służyć jako 
miotacze bomb. Każdy taki samolot może zabra ó z sobą 2.500 klg. materjalu wybuchowego.

Pomnikowe dzieło ks. arcybiskupa Teodorowicza.

HUMOR.
„N IEPUNKTUALNY’*.

Pośpiczll umówił Blę t  przyjacielem Kwapi­
łem na godzinę siódmą, ale jeet już w pół do 
islewiątęj. a Kwap®* niema. WreeiiCte zjawia 
dę w stanie wielce opłakanym.

—  Przepraszam, te się spóźniłem —  mówi­
lle miałem wypadek. Żoetałam przejechany 
Mtzaz samochód.

—  Jeżeli nawet tak było —  krzyczy F »  
Spisz® wściekły —  to przecież to przejechanie 
de trwało półtorej godziny.

Ukazał się świeżo na półkach księgarskich 
pierwszy tom wielkiej, obliczonej na 12 tomów, 
manografji o Chrystusie p. t. „04 Betieem do 
Nazaretu" pióra Ka. Arcybiskupa Józefa Tao- 
dorowioza. Doetojny autor odtwarza postać 
Ohryrtuea Parna wprost a kart Ewamgolji, od­
malowuje ją  szczegółowo i wszechstronnie, po­
święcając na t«n cel dziesiątki lat pracy, tak 
iż swą monografię nazywa „dziełem mojego 
żyda ’1. Był w  Ziemi Świętej, przestudiował obfi 
tą literaturę ewamgelijną. ale eo Jeszcze waż­
niejsza, przemyślał ją, chcąc dać obraz prze­
żyty głęboko rozumem i sercem. Jaka była 
przewodnia myśl Dostojnego Aufora przy opra­
cowaniu tego dzieła, dowiadujemy się * przed­
mowy: ..Zależało ml... na tom, ażeby i Meto- 
rycmość i nadprzyrodzony charakter postaci Je 
zusa wynikały z samego przedstawienia mato- 
rjału ewangelicznego, któryby .jednak tak był 
opracowany, iżby weń weszły nlaras niewidocz­
ne dla oka, bo już zupełnie wchłonięte proble­

my naukowe". Uwzględnił oczywiście Dostojny 
autor dziejowe i społeczno tło, wśród którego 
żył i działał Chrystus. Było to konieczne za­
równo dla plastyki wizerunku Chrystusa, jak 
i dla (zrozumienia Jego nauki. „Pokusiłem się 
też — pisze Ks. Arcybiskup —  o nieudolną 
chociażby próbę przedstawi en Ją postaci Chry­
stusowej, odtworzonej na tle ówczesnych sto­
sunków j prądów, pogłębionej w psychologicz­
nych motywach i ujętej w poglądowe ramy, któ 
raby przemawiała raczej sama m  eiebie’1.

Każdy tom tego pomnikowego dzieła stano­
wi całość oddzielną, Tom świeżo wydany „Od 
Betieem do Nazaretu" maluje dzieciństwo Chry­
stusa. Składa się on z następujących części: 
Źródła historyczne, Nowa era, Dzieło Duaha 
św., Dwie kolebki, Dwa rodowody. Pierwiosn­
ki dziejów Dzieciny, Chwała i uniżenie, Życie 
ukryte. Sceptycyzm a problemy lat dziecię­
cych, Rizut oka na całość.

K to zna jsae pisma Dostojnego anteną,

ten wie, że t  głębią peychołogScsmą, umie jęto ►
ścią syntezy, łączy wytwonność pćóra i  górąją- 
eem w jego etylu majestatem okresów. Jest tu
tyle pięknych, wnikliwych ustępów, te niepo­
dobna ich nawet w urywkach krótkich przyta­
czać, bez krzywdy dla pominiętych. 0  subtel­
ności artysty-psychologa świadczy wyznanie 
Dostojnego Autora w przedmowie: „Postać
Chrystusa ma w sobie coś niedoścignionego i 
tajemniczego, co skazuje piszącego to życie na 
ustawiczne poczucie swojej niemocy". Ale ton 
serdeczny i kanny mozół., przebijający zarówno 
ze słów powyższych, jak i całej pracy Autora, 
ocenią najlepiej ozytełnicy jego monografji o 
Chrystusie.

Nie wątpimy, że pomnikowe dzieło Ks. Ar­
cybiskupa Teodorowioza znajdzie się w  wielu 
domach polskich i katolickich. Reszta tomów 
jest już opracowana, wymaga tylko zredagowa­
nia w  ostatecznej formie. (ŁA P .)

$ p & r t
Komunikat śniegowy dla narciarzy.
Jedynie na Śląsku i Podhalu dziś rano było 

pochmurno. Poaatam na całym obszarze gór­
skim było do-ść pogodnie. Temperatura wynosi­
ła: — 9 st. w  Rabce, -—12 w Krynicy, — 10 w 
Zakopanem, — 11 na. Hali Gąsienicowej i przy 
M orski orn Oku.

Stan śniegu: Wisła 103 cm. śnieg suchy 
zmarznięty, Rabka 65 cm., Krynicy 88 cm., 
śnieg puszysty, Szczawnicy 75 om. suchy 
zmarznięty, Żegiestów 77 cm. śnieg puszysty, 
Zakopane, Jtuceum 64 cm. Saiiatorjum W orko­
we 67 om., Nowy Targ 64 cm. wszędzie śnieg 
suchy zmaa-znięty. Tatry: Haia Gąsienicowa 14S 
cm., Morskie Oko 213 cm., Łysa Polana 88 eta. 
koło Nosala 65 om., Dolina Kościeliska 85 cm., 
Kalatówki 107 cm. wezędzie śnieg puszysty.

  oo---------

Narciarstwo wśród Polaków 
w Czechosłowacji.

Mniejszość pokka w  Czechosłowacji, która 
we wszystkich kierunkach pracy organizacyj­
nej może się poszczycić najlepszymi rezultata­
mi do niedawna, najmniej uwagi poświęcała spor 
towi. Dopiero w  ostatnich czasach wzmogło się 
zaimteresowaiiie i  w tej dziedzinie.

Zawiązał się szereg klubów sportowych, któ- 
re już obecnie godnie reprezentują sport polski 
w Czechosłowacji. Dziełu wysiłkom Towarzy­
stwa Turystycznego „Beskid Śląski" i popar­
ciem społeczeństwa polskiego nietylko w Cze­
chosłowacji, ale również i w kraju zbudowano 
pierwsze schronisko polskie na Kozubowcj w 
Beskidach, co przyczyniło się w znacznym et - 
pniu do rozwoju turystyki i zapoczątkowania 
sportów zimowych.

Pod kierownictwem ruchliwego prezesa „Be 
skidu Śląskiego”  insp. Wójcika urządziło towa­
rzystwo biegiem obecnej zimy zawody narciar­
skie na Kozubowej. Była to pierwsza tego ro­
dzaju impreza polska w Czechosłowacji. Ogó­
łom wzięło w nich udział 95 osób, a osiągnięte 
wyniki były zadawaImające, zważywszy, że 
miejscowa ludność polska jest w tej gałęzi spor­
tu początkująca.

W  konkurencji ęenjorów na 10 km cza* 
zwycięzcy wynosi 4832, zaś w  Itonkurencji Ja- 
n,jorów na 5 km. 27.29. Honorowym sędzią za­
wodów był Konsul R. P. w Morawskiej Ostra­
wie Dr. Ł  Ripa.

Niedzielne zawody wykazały, że Kozubęwa 
ma idealne tereny narciarskie 1 należy się spo­
dziewać, że będą one śSiągaly coraz to nowe 
zastępy narciarzy.

— - — oo-

Nowe powieści.
hjstaw Morcinek: „Wyrąbany chodnik", część 
sza, Cieszyn. Nakładem księgarni „Dziedzi­

ctwa**, str. 497.
Zmaganie się żywiołu polskiego na, Śląsku 

jednej strony z Niemcami, którzy za wszol- 
ą cenę starają się wynarodowić 1 ■wytępić Po- 
uków. a z drugiej strony z Czechami, której 
ie ustępują Niemcom w- brutalnych metodach 
-alki z pobratymczym narodem w zagłębiu 
arwińskiem, stanowi trzon najnowszy powie- 
u Gustawa Morcinka.

Obrona Polaków, przemieniająca sic w nic- 
błaganą i uporczywą walkę i  przeciwnikiem, 
sst przedstawiona na tak szerokiem Ge, r.« 
zględnia tak różnorodne dziedziny życia tu- 
i śląskiego, obejmuje niemal pełnię tego żp. 
a tak materjalnego jak i duchowego, że- nie 
iwahamy się nazwać powieści Morcinka epo- 
3ią Śląska. Występuje tu lud śląski (tak aa 
ómym Śląsku jak i Cieszyńskim) w swojej 
racy codziennej w głębi kopalni lub schylo. 
jr nad gigantycznemu tyglami but, w swobun 
mi u domowem. świątecznem. w u.dce o ckRw 
idzienny, o swoje prawa polityczne -> szkołę 
>lską i pacierz polski Widdmv ten lud w ho- 
iele, ua odpuście, przy pracy i ino iii! wie, na

I wiecu politycznym, w towarzystwie oświato* 
we®, czytającego s zapałem „Krzyżaków", wy 
stawiający sztuki teatralne, lud gotowy wszyst 
ko przebaczyć lub rzucający słowa .nienawi­
stne i gromy przekleństw w stronę przeciwni­
ka- W  całej wyrazistości występuje jego pier­
wotna, prosta, zdrowa, ale i harda dusza, pet- 
na dumy i godności. Duszę tę zalewa czasem 
morze nienawiści ku głękicielowi. nienawiści. 
ktÓTa nie dopuszcza do serca wzniosłego naka­
zu miłości bliźniego, nienawiści zaślepiającej, 
która może zrodzić zbrodnie, która każę opusu 
czać Świątynie, jeśli w niej Świętą Ofiarę 
sprawuje ksiądz Niemiec. A nienawiść tę wciąż 
wróg podtyoa uowemi aktami gwałtu i nie­
sprawiedliwości. Zalety tego ludu opasuje 
obręcz lej nienawiści, która deprawuje na. 
wskróś pewne charaktery.

Ludzie w powk-ści Morcinka, czy wzięci ja­
ko, poszczególne osobowości, c-zy też tworzący 
zwartą masę, zbiorowisko, nie są manekinami 
tylko, i ezdusznsmi istotami, matą sweje du­
chowe oblicze, żyją -wojem indywklutlneiu ży­
ciem. Wnikliwie potrafił autor odtworzyć tę­
sknotę młodego górnika, po raz pierwszy ws> 
pującego do podziemnych ezmuści kopalni, za 
słońcem, zielenią łąk, żywicznym rapachem 
lasów, 7. talentem potrafił przedstawić budzące 
się uczucie, jeszcze nie skonkretyzowane, salo- i

dego chłopca, umiał ?ię wczuć subtelnie w du­
sze dziecięce, ■ w Ich tycie, marzenia, nadzejc, 
obawy-, plany, trocki.

Lecz nietylko ludzi „żywych11 przedstawia 
nam Morcinek w  swojej powieści. Nie mniejszą 
zasługa autora jest ożywienie- ikupalui i olbrzy­
mich zakładów fabrycznych. W  powieści Mor* 
ehika znajdziemy nietylko drobiazgowy opis 
kopalni lub wnętrza huty. Kopalnia w jego 
ujęciu nie jest czenuś martw em, przedi tawia 
żyiTy orguuizm, organizm poddający sio kor­
nie znojnej pracy ludzkiej, to znowu groźny 
nieraz w swoich żywiołowych wybuchach 1 ka­
tastrofach. Posuwamy się przez cienme labi­
rynty kopalni, a z każdego załomu, z każdego 
chodnika szczerzy na nas zęąy śmierć. W  opi­
sach katastrof jest Morcinek mistrzem nie­
ładu.

Na takiej kanwie snujo Morcinek opowia­
danie n rodzinid Maleszków. Jeden z V, ;ilosz­
ków, z Karwiny, ®ginął, gdy niiósł rabunek 
braciom-górnikom w czasie katastrofy kopal­
nianej. Zostawił żono i syna Gueflika, które- 
ero rozwój duchowy przedstawia autor w  P°* 
wieści. Drugi Wałoszek, mieszkający w izęsc! 
Górnego Śląska, w Ligocie, to Wilhcim Tell, 
w którego piersi godzą najcięższe pociski, sza­
lejącego ipangecmanizmu. Alkitoszek, iobotaiir 
w hucie, to człowiek o ewangelicznej prostocie.

ozłowiek twardy, nieustraszony, przez pot ec*
dzienny i wiarę gorącą idący ku wolnej Po!* 
eoe. On w sumienia ludzkie zaglądał i polskość 
budził, mi był, obok proboszcza, filarem tej poi* 
slcośei, on dawał Inicjatywę do pracy uświada­
miającej. Są chwile, kiedy się zdaje, że go Io* 
przygniecie do ziemi i  sdławi, boć^ nietyikf? 
wściekłość niemiecka dzień w dzień bije w nlłw 
go różnemi szykanaipi, karami pieniężneml, a- 
resztem, więzieniem, ale skrada się w jego ci* 
che ognisko domowe i  porywa mu syna, któ­
ry w  wojaku zadał się t  Niemką, której się 
wyrzec nie dhce, a wyćhowanioę jego, lflj* 
polną, Helenkę, która zda się urośnie do rem 
śląskiej Joanny d‘Arc, gwałci Niemiec, Wfflich* 
Straszne te nieazozęćcia ni- powaliły W a ło »«  
ka. Syna się wyparł, a Niemca gwałciciela, któ* 
ry się naigrawał z jego bólu, rzucS do płyn* 
noj masy żelazlwa, roztopionego w  piecu huty* 
Zbrodnię swoją oczyszcza w Sakramencie po* 
kuty i pielgrzymce do Częstochowy.

Dzieje rodziny Wałoszków nie są Jeatoz* 
skończone. Wyszła dopiero pierwsza część po* 
wieści Morcinka. Dalsze nasze uwag! o powie, 
ści utalentowanego autora odkładamy do nu* 
stępnej części. Uwagi narazie zamykamy *«cftę 
ceruem Czytelników do poznawania duszy lu* 
du śląskiego. ktÓTa eię wiernie odbija w z w lo  
ciedlc powieści Morcinka- H. tć X
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LLATWIENIA W YPŁATY ZA- 
U. P. IT. dla bezrobotnych pra-

CELEM 
SILKOW  Z. 
cowników umysłowych łikwudatura Kasy Cho­
rych prze jmować będzie zaświadczenia PU PP 
wraz z dokumentami celem przygotowania li­
kwidacji zasiłków już od 25 każdego miesią­
ca. Przy złożeniu zaświadczenia każdy bezro­
botny pracownik umysłowy otrzyma numer 
porządkowy z oznaczeniem dnia wypłaty, 
przez co uniknie niepotrzebnego wyczekiwa­
nia w naiłoku. Zasadniczo wyplata odbywać 
się będzie, na trzeci dzień po złożeniu doku­
mentów — w granicach jednak pewnej ozna­
czonej ilości osób — by nie wywoływać za­
mieszania przy wypłacie zasiłków. Wyplata 
zasiłków za luty rozpocznie się w  dniu 29 bm.

NA  JAKIE POMYSŁY W PADAJĄ OSZU­
ŚCI. Do mieszkania Antoniego Swiercaka, prze­
mysłowca, przy ul. Krasickiego 18, przybyi ja­
kiś osobnik i przedstawiając sio za Franciszka 
Kuliga, studenta uniwersytetu w  Pradze, oświa­
dczył p. Świcrezkowi, że jego krewnego olya- 
dzio w Czechach. Kulig wyłudził od p. świer- 
czka 1-16 zł. di a ratowania krewniaka, pocscin z 
Pieniądzmi c-arytMej się ulotnił. Jak stwierdzo­
no Kulig jest oszustem, który szereg osób na­
raził na poważne straty.

OSZUKAŃCZA „AGENTURA". 1’ . Tadeusz 
Skora, urzędnik, zamówił w  firmie „Agentura’* 
w  W a rsza-wie 11 kalendarzy t. zw. wiecznych, 
wysyłając jako naleiytość 15 zł. „Agentura*’ 
przesiała p. Sikorze kalendarze inne jak były a- 
nonsowane w  prospektach, wobec czego oszu­
kany urzędnik doniósł nieuczciwą firmę war­
szawską do policji. Jak stwierdzono ..Agentu­
ra" oszukała szereg osób w Warszawie na wię­
ksze kwoty.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
OSTATNI WYKŁAD PROF, LUDWIKA SKO­

CZYLASA 7, cyklu czy znasz polską literaturo 
p. t. „Blaski i nędze dzisiejszej literatury“ Część 
IJ-ga, odbędzio sio w sali Związku Młodzieży Prze­
mysłowej i Rękodzielniczej w Krakowie, uf. Skar­
bona. L. 2, dziś w piątek. Początek o godz. 5-mj 
po oołudniu.

WRAŻENIA Z AMERYKL Akademicki Zwią* 
zok Pacyfistów urządza dziś, t. j. w piątek 26 hm. 
o godz. 7 wieczór, w sali 66 Col. Nov. Un. Jag. 
lT.'p., odczyt pod powyższym tytułem. Prelegent 
]i. mgr. Ludwik Krzyżanowski studjując czas dłuż­
szy w Stanach Zjednoczonych, brał żywy udział 
w-' tamtejszem życiu akademickim i ruchu paey- 
fi-fw,zjn-r;i. Wsti-n wo!nv. Goście mile widziani.

W PRZEDOSTATNIM DNIU BEZPŁATNYCH 
WYKŁADÓW DLA INTELIGENCJI w sali Domu 
Katolickiego, dziś w piątek o godz. 5. et. asyst. 
Kliniki ginokcilagiczm-\i Un. Jagi. dr. Br. Stępow- 
ski mówić bedz:e o_ dziedziczeniu chorób nerwo­
wych, a O godz. C-tej przyrodoiokarz dr. Ptanishf? 
P.feyer o narkozio tytoniowej. MUtęp wolny.

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K I E G O .
Piątek: -Ifigenja w Aulidzie" (ceny zni­

żonej.
Sobota: ..Tragodja hcz bohatera1* (promjera — 

aowośók
Niedziela, po południu: -Dziewczyna i hiptfpo- 

tam1* (ceny zniżone).
Niedziela wieczór: „Tragedja bez bohatera" 

(nowość).
REPERTUAR KONCERTOWY.

Niedziela 2S: Koncert Wlad. L. Kiepury 
f .11. Fiorenza w  Starym Teatrze o godzinie 
S wieczór.

R EPERTTTAR K IN O TE ATR O W .
ŚWIT: „Dudzie areny**.
WANDA; ..Romans’* (Grota Garbo).
APOLLO: „Niech żyje wolność".
SZTUKA: „W  mrokach Paryża".
BAGATELA: „Błękitny Dunaj"

Brygida Heim).
ADRIA: Monte Carlo (w roli 

Mac Donald). *

Manifestacyjny pogrzeb ś, p. Prof. Brzezińskiego.
W e środę wieczór przeniesiono trumnę ze ] łalneśe naukową Zmarłego, ciągną! dalej mo- 

zwłokami śp. Dra Józefa Brzezińskiego, pro- wica żałobny: „Mimo nadwątlonego zdrowia, 
fesora zwyczajnego i honorowego prawa ko- j prof Brzeziński trwał wiernie na swym nau,
ścielnego na Uniwersytecie Jagietl., z domu 
ża.oby przy lU. Wolskiej 23 do kościoła aka­
demickiego św. Anny, a wczoraj, tj. w czwar­
tek, odbyła się eksportaoja zwłoit na cmen­
tarz rakowicki. O godz. 9 rano prepozyt ko­
legiaty św. Anny Ks. Prałat Masny celebrował 
uroczystą Mszę św. żałobną w asystencji du 
chowieristw a, przy wypełnionej po brzegi 
świątyni. Licznie zgromadzili się członkowie 
Seuatu. akademickiego U niw. Jag. z profeso­
rami, z Ks. Rektorem Michalskim na czel 
wydział teologiczny in car poro z dziekanem 
wydziału Ks. Troi. Dr. Arehutowskim, niemal 
wszyscy profesorowie wydziału prawa z dzie­
kanem 1>. min. Kumaniekim. alumni wszyst­
kich Seminariów duchownych, katolickie or­
ganizacje akademickie, liczni członkowie Od­
rodzenia, katolickie stowarzyszenia charytaty­
wne, rzesze młodzieży akademickiej oraz pu­
bliczność krakowska. W  ipresbiłerjum wyso­
ko na katafalku wśród jarzących się świec 
spoczywała trumna ze zwłokami zmarłego 
uczonego, zarzucona stosami wieńców, kw ie­
cia i zieleni.

Do Mszy św. Ks. Biskup 1! o-po ml odprawił 
przy katafalku egzekwie, poczem odprowadził 
kondukt do bram kościoła. Ze stopni świątyni 
pożegnał Zmarłego im. Wszechnicy krakow­
skiej Prof. Dr Kumaniecki. „Odszedł od nas — 
mówił pref, Kumaniecki — dobry człowiek. 
Z głębokiej winię; czerpał dla siebie wysokie 
poczucie obowiązku, a dta drugich szlachetną

kowym i pedagogicznym posterunku. Czerpał 
do tego siły aż po koniec swoich znojnych 
dni, gdzieś u wiekuistych źródeł życia, skąd 
brał i wierność wyznawanym zasadom i pro­
mienną dobroć serca. Rada Wydziału Prawa 
staje w tej chwili w  żałobie u Twej trumny. 
Żegnamy Cię w  tern głębokiem skupieniu 
dusz, które sprowadza w ielki żal, oddając 
hołd Twojej pamięci".

Następnie hołd pamięci zmarłemu uczone­
mu oddał akad. Wieczorkiewicz im. młodzie­
ży prawniczej, poczeiń kondukt prowadzony 
przez Ks. ?’ rof. Dra Archutcwskiego ruszył 
na cmentarz rakowicki, przy wtórze dzwonów 
kościołów krakowskich. Na cmentarzu, po od 
prawieniu ostatnich modłów złożono zwłoki 
do grobu.

POGRZEG Ś. P. JÓZEFA STILLERA, 
emerytowanego generała.' dywizji V.'. P.. byłe­
go dowódcy -placu w  Krakowie, odbył się wczo­
raj pop. z kaplicy szpitala, wojskowego przy 
-ni. Wrocławskiej. Pogrzeb otwierała orkiestra 
20 pp., za nią. maszerowała kompanja honoro­
wa, poczerń jechała baterja- (> pap. Za ducho­
wieństwem wieziono trumnę 7.0 zwłokami zmnr 
lego generała na lawecie, ozdobionej kwiatami 
i zielenią. Za t.mnmą postępowała rodzina zmar­
łego, gonorftHoją i korpus oficerski. Na omen- 
tairan wojskowym po oddaniu honorów general­
skich przez wojsko i odprawieniu przez ducho­
wieństwo ostatnich modłów, złożono trumnę do

wyrozumiałość"'. Omówiwszy następnie dzia- grobu.

Skrajne c im ę d s a n ie  to zastój c gó fn y
i samobóistwo kraje. Oszczędzający nie używa życia — poprostn nie żyje i zazwyczaj 
traci swe oszczędności w tysiącznych nieprzewidzianych wypadkach. — WyzbądźutT się 
psychozy oszczędzania, wywołanej reklasniaraltim krzykiem instytucji oszczędnościowych, 
które we własnym interesie do tego nawoinją. — Kupując i zużywaiąc utrzymujesz ruch 
gospodarczy kraju, rizoesz łańcuchowi hidzi pracę i zarobki i nie będziesz musiał utrzy­
mywać rzeszy bezrobotnych, którzy wówczas dopiero przestaną być groźnym dynami­

tem gdy oprócz strawy dostaną zajęcie dla rąk i myśli. — Kupujcie więc kupujcie.

Drogerja — Pcrfuinerja — Skład apteczny
im. św . T e r e s y  O  JETS?7!n » » "  T J  \  \  K r a k Ó W 7,

Telefon 188-09 J ^ T E F A f t  O  I  Ł l A  « 1. W lś l l ia  6 .
poleca: perfumy, wody kolońshie (także na wagę),pudry, mydła, kremy, wszelkie kosmetyki, 
grzebienie, szczotki, przybory do gojenia, pasty do zębów, puderuiezki. farby do włosów.

Sfaic na sk iadzie : lek?, zioła, św ieży tran i opatrunki.

Pchn ety pod pędzący samochód.
Przed trybunałem sądu przysięgłych w  Kra 

kowie stawał wczoraj Ludwik Malik (lat 30), 
oskarżony o zbrodnio gwałtu publicznego. — 
W  dniu 24 maja ub. r. Malik zaczepił na ulicy 
Piastowskiej Jana Zwolińskiego, żądając, by 
ntu zafundował piwo. Zwoliński odmówił, 00 
tak rozgniewało Malika, że pchnął go całą 
siłą na jezdnię. W  tym momencie nadjechało 
anto, pod kióre wpadł Zwoliński, doznając 
rany szarpanej brody, złamania szczęki dolnej 
oraz złamania prawego obojczyka. Ciężko ran 
nego przewieziono do szpitala, gdzie poao- 
siawał w  leczeniu przez 30 dni. Na skutek 
werdyktu sędziów przysięgłych, trybunał za­
sad ził Malika na 7 miesięcy ścisłego aresztu 
(par. 335. 337). Rozprawie przewodniczył w i­
ceprezes Dr Jlubl, wotowali s. s. o. Burakow­
ski i Pilarski, oskarżał prok. Dr Kozłowski.

Echa bandyckiego napadu na 
wywiadowócw.

Głośną była w  swoim czasie sprawa bandy­
ckiego napadu Mnkawieza j Mikołajczyka, na 
wywiadowców policyjnych, w czasie eskortowa­
nia ich do więzień sądowy eh przy ul. Senackiej. 
Obecnie na skutek dochodzeń aresztowała poli­
cja Michała Basia 1. 38, szofera, z ani. przy nl. 
Retoryka, szwagra Mąko wieża- który w maren 
uh. r. brał udział z Makowiczem i Mikołajczy­
kiem w włamaniu kasowem w gmachu Dyrekcji 
koleji. Busia osadzono w  aresztach sądowych.
mmmmmm, ■■■im.. ■; i . - .....m. u -■ i , i i i i|

Z sali koncertowej.

Nowy ustrój szkoły polskiej
ma być ,,prcparamlą życia oby watelskiego 1 społecznego*!!

P. Pohowska z .Warszawy, wystąpiła we 
środą wieczór w sali posiedzeń magistratu kra­
kowskiego z odczytem na temat reformy szkol 
noj. Licznie zebranych nauczycieli szkól śr:d- 
aieb i powszechnych spotkała na samym wstę­
pie przykra niespodzianka; oto prezes sanacyj­
nego dziś krakowskiego Kola T. X. & M. 
i „Zrębu** —  dyr. Rutkowski, zawiadomił nau­
czycielstwo, ż i P- Pohowska odjeżdża w nocy 
do Warszawy, wobec czego nic będzie czasu 
na odbycie dyskusji nad referatem. Dyskusja 
Ma być przeprowadzona w przyszłości (i!) nad 
całym cyklom odczytów z dziedziny szkolnic­
twa powszechnego i średniego.

P. Pohowska referat swój rozpoczęła od 
stwierdzenia, że reforma ustroju szkolnego w 
Polsce była konieczną, ze względów: (w dosłow 
noj kolejności) politycznych, społecznych, go­
spodarczych oraz pedagogicznych i. psycholo­
gicznych. Zo słów prelegentki wynika wię.c ja­
sno, że momenty polityczne ly iy  dominujące 
w projckcis rządowym nowego ustroju szkol­

nego; motywy czysto naukowe i pedagogiczne 
stały ma szarym końcu.

Omówiwszy następnie najistotniejsze cechy 
nowego systemu ustrojowego szkoły polskiej, 
zatrzymała się dłużej nad eoharakteryzowa- 
niem ,jkcmstnikcji stalowej" zreformowanego 
szkolnictwa. Kręgosłupem żelaznym, na któ­
rym ma się opierać cala. budowa nowej szkoły, 
jest —  według wywodów prelegentki —  „ra­
cjonalno wychowanie społeczno, obywatel *k ic 
młodego pokolenia", dalej ,,konieczność rege­
neracji psychiki narodowej" • ., prz eSrs ztałc eni a 
obywateli w kierunku pożytecznej pracy dla 
Państwa", gdyż dotąd —  jak eię prelegentka 
wyraziła —  „nie zawrze umieli oni ustosunko­
wać sio aktywnie do Państwa".

P. Pohowska podkreśliła wkońcu. że nowy 
ustrój szkoły poMcicj ma. za zadanie zburzyć 
ślepe ulica dotychczasowego wadliwego syste­
mu szkolnego i stworzyć nowy organizm szkol 
ny, będący .ąireparandą życia obywatelskiego 
i ispoleczncgo**.

w gł. roił

gl. Ja netto 

„Parada miłości** (w roli

Obrazy Pinińskiego przygotowane do wywozu.
LLOŃCE: „Parada miłości** (w roli gł. M- 

Cheralierl
W ARSZAW A; „Motyl brukany*.
UCIECHA: -Tajemnica, dworu Habsburgów".

--------- :00 o:---------

. Z TEATRU M, IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzi­
siaj po cenach zniżonych, po raz 9-ty arcydzieto 
Enryjudesowc ..Ifigenja w Aulidzie", którego suk­
ces rożnie 7 kaź dem pracdstawi<micm. Zasłuchane 
audytorjimi przyjmuje z głębokiem wzruszcuicei 
ten przedziwny hymn pałrjotycsnej ofiary, darzao 
frpnefycznj-nii oklaskami wykonawców po skoń­
czeniu szt.uki. Jut.ro ukaże się na afiszu krakow­
skim nowe nazwisko autora włoskiego, nicgrair.e- 
go dotąd w Pokee. Gino Rocca, esaysta, powic- 
ściopisarz i drarmturg, liczy się we lYłoszcęh do 
czołowych pi.-arzy teraźniejszy eh. Jego .Tragedie 
iiez bohaterasubtelne i wnikliwe stndjum psy­
chiki kobiecej, grały wszysUdo wybitne akiork! 
włoskie 7. Grammatieą i Pawiową na czole. — 
AV Krakowie rolę główną odtwo.rzy p. Jaraszew. 
tka, w innych ważniejszych pp.j Eichlerówna, 
MartańowHfea. Karbowski, Leliwa, Szymański. P. 
Różański zaprojektował nową. dekorację I-go ak­
tu, ynzcdslawiającą modny bar w Wenecji.
W  niedzielę po południu, po cenach zniżonych, 
przezabawna krotodiwila amgiclska „Dziewczyna 
i hippotam". W  poniedziałek no cenach zniżonych 
„Fortepian".

Dowiadujemy się, i i  obrazy z kolekcji. Leo­
na lir. Pinińskiego mają być w najbliższych 
dniach 'wywieziono. Zarząd Wawelu w (sytuacji 
Lej jest bezsilny. Czynniki oficjalne i nieoficjal­
ne czyto przez przjoczenio, czy to przez niedo­
cenianie ważności sprawy wypuściły z rak 
ostatnie atuty raaterjalne, mogące powstrzy­
mać katastrofę wywozu.

Czyżbyśmy stali naprawdę na poziomie bar. 
barzjmców nierozuraiejąeych, ozem jjs t dla kul 
tury kraju lekkomyślna utrata arcydzieł ludz­
kiego ducha? —  Z powodu karygodnej oho. 
jedności straciliśmy niedawno „Lisowczyka**, 
jeden z najlepszych obrazów Rembrandla; dru­
gi w spaniały obraz Rembrandla „Chrystus* ze 
zbiorów Raczyńskiego też wvwędrował z kra.

TEATR DLA DZIECI I MŁODZIEŻY w sali 
teatralnej Związku M. P. i L. przy u!, Skarbowej 
L. 2, wstawia w niedzielę dnia 2-8 lutego prze- 
uilą bajkę Konstantego Knimlowrkiego p. ». 
..ńiiicżyeżka i siedmiu karzełków". Poeźątek o 
godz. t l przed poiuduieiai.

PARADA PARODYJ LITERACKICH z udzia­
łom Z. Ordyńsluej, Anatola Krakowieckmgo_ i in„ 
odbędzie się w so-botę 27-go 0 gedz. 7 wieczór, 
w sali Kopernika Un. Jag.

ju wśród ogólnej ciszy. —  Obecnie grozi nam 
utiyia kilkudziesięciu -płócien najwybitniejszych 
fita-rycb mistrzów angielskich!! Czy nie wstyd 
nas będzie przed oczyma kulturalnej Europy 
dopuścić do tego skandalu?

Od niedzieli

2t*go lutego b. r.
W Kinot«3łrz*

„ $ W S T “
Straszewskiego 18.

(Dom Katolicki).

Urządzony z inicjatywy krakowskiej Dy­
rekcji Kolei Państwowych koncert na cel 
Olimpiady narciarskiej zgromadził na estra­
dzie trzy siły śpiewackie z Adą Sari na czele 
i dwie orkiestry, jedną symfoniczną, drugą 
dętą, obie występujące pod nazwą Reprezen­
tacyjnej orkiestry kolejowej. Widok orkiestry 
symfonicznej wywołał w nas przypuszczenie^ 
że v-' Krakowie wszystkie orkiestry symfoni­
czne, wiec zarówno Zaw. Zw. Muzyków — jak 
operowa, są w  niniejszym lub większym 
stopniu Reprezentacyjną orkiestrą kolejową. 
Chwała Bogu, że muzycy nasi mają oparcie 
przy P. I\. P., w  przeciwnym razie byłoby 
w  Krakowie jeszcze biedniej, niż jeat. Rozpo­
częty uwerturą do „Don Paequala“ program 
był przeważnie wiązanką popisowych nume­
rów występujących w njrrj solistów, z ich kom- 
certowo-onerowego repertuaru. Ponieważ je-, 
dna z najgłówniejszych właściwości gwiazd 
jest przebywanie olbrzymich przestrzeni, więc 
też p. Ada Sari, wierna temu, przemierza 
nieustannie Europę wzdłuż i wszerz, zawsza 
jednak chętnie zbacza ze swojej drogi -— bo­
daj na dzień — do Krakowa, nazwanego nde- 
darmo przez Kopernika „centrum św iata"., 
Cieszymy się z możności stwierdzenia, te  ten 
mały, coraz smutniejszy i cichszy Kraków, jest 
dla wielkiej artystki najbardziej przyeiągaj%- 
cem polem grawitacyjnem, w  którem sztuka 
jej ma tak liczne grono gorących w ielbiciel' 
P. Stefan Romanowski przypomniał sobie na 
tym kolejowym koncercie, ie  sam był niegdyś 
kolejarzem, śpiewał feż i tym razem całą pa-j 
rą prolog z „Pajaców" LeoncavaIl« i  scenę 
z „Pomsty Jontkonej" Bolesława Wallek- 
Walewskiego. P. Tadeusz SzyrocnwiOB wy-  ̂
wołał wykonaniem arji Slefana ze ^Straeme* t 
go dworu" Moniuszki i z ,,Janka" Żeleńskie, 
go wrażenie godne głównego tenora naszej: 
opery. Orkiestra symfoniczna zaś wykonała po 
raz pierwszy — o ile  sobie przypominam — ; 
w Krakowie uwerrhirę Hansa Pfitanera do 
„Gnomów"', kompozycję liczącą tylko ponad 
trzydzieści lat, ale mocno zalatującą Jaś m y­
szką, papierową w Inwencji i  bardzo słaba 
instrnmentowaną. Pamiętamy Ją z ty<*. « * * - ) 
sów, kiedy jalco nowość nie wzbudzała zads-, 
kawienia, chociaż Pritzner wystąpił z  nią Jtrf 
po wystawieniu obu swoich pierwszych oper: 
„Biednego Henryka" l „Róży z ogrodn miło-, 
ści". Dzisiaj, po „Palestrinie" i najnowszej 
operze p. t. „Serce" należy uwertura do 
„Gnomów7"  chyba tylko muzealnych zabytków 
twórczości Pfitznera. Pełen — jak zawaze —v 
energji spełniał dyrektor W sie weki nadani* 
dyrygenta i akompanjrtora w  tym udatnym 

wieczorze. Z. J.

NafwięKszu iślm sensawifjsy i nalnowszd 
(SzwicKowef profilu^cfi „lR!wersala“ na r. 1932

L U D Z I E  A R E N Y
Tysiąc, alrakcyj cyrkowycfc. Xiew;ddace dotychczas popisy akrobałóir. 
Doskonała tresura dzikich zwierząt Szalony pościg za przestępcami. 
Wspaniała gra artystów. Nadzwyczajno terapo akcp, Katay mtw! 

przvznać, f  e jest to jeden z najlepszych filmów tego sezonu i

Największy cyrk św iata B a r n u m a ;
Karkołom na w i f l g l  M iu ock o ilow e ! K itw W ilw ir  ło l it *  n u i r ) * :

W spaniała ilustracja im i^ e ra a ! ______

X A  D P  R O «  R A m  :

N O S O R O Ż E C  D Y L U W J A L N Y
Po luz pieiwsy.y wyświetlane, bardzo inteiesojiiee zdjęcia dotyczące ■/rnlerisiun. wydobywania 
rekonstrukcji fego przed tysiąclecianii żyjącego współtow. lucmu-Ui i człowieka pierwotnego.

1 Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9

Ceny młejee od 5 0  gr. do 2 ZI, —  Zniżki dla  Urzędników, W o jsk o w jc h  i Akademików
■BM W M M M
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Zpcie gospodarcze.
Pokrzywdzenie emerytów 

nauczycieli.
Zniżką płac emerytów objęci być mają i 

nauczyciele, wobec których, jak twierdzą, pań­
stwo polskie niema żadnych zobowiązań. A na 
Jakiej to ziemi pracowało nauczycielstwo szkól 
powszechnych?

Pracując 45, 50 lat składaliśmy na emery­
turę i zapracowaliśmy sobie na strawą ostat 
nich lat żyda. A  jaka to była praca? Uczyliś­
my po 250, 300 dzieci w chatach najętych, li­
cho wynagradzani, widziani nieprzychylnie 
przez warstwę społeczeństwa, mającego władzę, 
a nieprzychylną oświacie ludu.

Pracowaliśmy poza szkolą. Myśmy organi­
zowali pierwsze kółka rolnicze, pierwsze czytel­
nie, w  których urządzaliśmy odczyty, obchody 
narodowe, a nieraz za oknem stał austrjacki 
żandarm. Myśmy założyli pierwsze kasy Raifel- 
gena, które lud małopolski wyriągnięty z ów­
czesnej lichwy, bo płacono od 1 złr. 1 ct., lub 
S ot na tydzień. Kasy te padły wskutek rozp. 
waloryzacyjnego, dźwignęliśmy je, jako kasy 
Btefczyka.

Pracowaliśmy bez wytchnienia, w dzień po­
wszedni i niedzielę, bo i nauka niedzielna odby­
wała się popołudniu w niedzielę.

Serce krwawi się. 6łysząo, że tak ciężką, 
owocną pracę, w  ostatnich dniach życia w wol­
niej Ojczyźnie, nasi bracia przemyśli w u ją, jakby 
nam  ująć łyżki strawy, jak nam wymawiają, 
że niema obowiązków dla pracowników do­
brych, którzy utrzymywali polskość na tej zie­
mi. Myśmy nie byli c. k. funkcjonarjuszami 
zbanki nitowanej Aus+rji, lecz pracowaliśmy ja­
ko fumkcjooarjusze tej dzielnicy, zależna od b. 
Bojmu galicyjskiego, z którego pewna ilość 
weszła do Sejmu polskiego.

Panowie starzy posłowie! czemu nie stanie­
cie w naszej obranie? przecie* macie pracę 
BMią, naszą działalność!

Stary oauczydeL
- :ooo:--------

Jeszcze w sprawie obniżenia 
honorarjów lekarskich.

- m  numerze 45 „Głosu Narodu” poruszono 
bardzo aktualną sprawę obniżenia honorarjów 
tokarskich. Bardzo to słuszna uwaga, do której 
piszący te słowa pragnie jeszcze kilka zdań 
dołączyć. Jestem mieszkańcem prowincji. Czu­
jąc bół w  gardle, osłabienie wzroku oraz pewne 
niedomagania w całym organiimie, postanowi 
łem udać się do lekarzy krakowskich po radę 
lekarską. Pierwszy doktór miał ze mną bardzo 
mało kłopotu, bo raczył mi tylko obejrzeć gar­
dło i zapisał receptą. Kanał sobie jednak zapła. 
c&b za to 50 żL | i

Drugi doktór —  okulista równie* nie wiele 
miał roboty z obejrzeniem oomt i napisaniu re­
cepty na szkła. Zażądał jednak też 50 zł. Trze­
ci, internista,, badał mnie najdłużej, bo przeszło 
godzinę, okazał się jednak sumienniejszym, bo 
zażądał tylko 30 zł. Tak obdarty poprostu z 
gotówki, gdyś zabrałem z sobą tylko 150 zł. 
nie mogłem nawet marzyć o kupale lekarstwa, 
and nawet o lepezym posiłku, obawiając się, aby 
mi na drogę nie zabrakło pieniędzy, gdyż po- 
toaOba nri było jeszcze 18 zł. na bilet kolejowy, 

i Napiwszy się herbatki wróciłem z bardzo smut­
ną miną do domu. Na szczęście gardło przestało 
mnie boleć, widocznie ze strachu, więc obeszło 6lę 
beat lekarstwa. Szkiełka do okularów kosztowa­
ły mnie w mojem miasteczku 8 zł. Lekarstwo 
zaś na wewnętrzne choroby odrazu kupić nie 
mogłem, gdyż ml Jut na to brakowało, a dziś 
trudno o każdą złotówkę. Czy tak wygórowane 
bonorarjum lekarskie nie odstraszają niejedne­
go pacjenta, aby się nie udawał do krakow- 
ektóh lekarzy? Z.

(Pakty te musimy uważać za prawdziwe, 
gdyż gwarantuje to osoba autora. Sądzimy je­
dnak, te faktów tych nie należy uogólniać, gdyż 
słyszy się o lekarzach, którzy biorą honorarja 
umiarkowane. —  Uw. Red.)

Robotnicy polscy w Loiaryngji
tracą dobre zarobki.

Dziennik „Narodowiec", wychodzący w Lens 
donosi o wielkiem pogorszeniu się warunków 
pracy w Lotaryngji francuskiej.

Na niektórych kopalniach pracuje się ju.ż 
po 4 lub 3 dni w tygodniu a płace obniżono 
do 40 procent.

Na początku ub. roku górnicy w Lotaryngji 
earabiali jeszcze po 40. 4-5 i 50 franków dz en. 
nie. Dziś za „dobry zarobek" uważa się 30 
franków dziennie a przeciętna płaca górnicza 
wynosi 20— 25 franków na dniówkę, a w but. 
nictw'e nawet tylko 18— 10 franków. Murarze 
zarabiali w ub. roku po 4 fr. do 4 fr. 50 c.tm. 
na godzinę, dziś pracują za 3 franki, o ile 
pracę.,znaleźć mogą, gdyż w przemyśle budo- 

-wlanym panuje jaszcze większy zastój niż w 
innych działach przemysłu.

Wielu Polaków stara się o namralizację, 
gdyż uważają ją za. najlepszy środek ochron, 
ny przed wydaleniem z Francji.

Krwawe zajście w N. Bytomiu.
(Korespondencja własna „Głosu Narodu’ ').

Katowice, 25 lutego.
Nie można mieć żadnych złudzeń. Sytuacja 

na Śląsku zaostrza się coraz bardziej. Wrzenie 
i nastroje strajkowe w kopalniach i hutach 
G. Śląska są z dnia na dzień wyraźniejsze 

, przybierają o wiels ostrzejsze formy, niż do 
tej pory. Robotnicy śląscy, zdając sobie spra. 
wę z beznadziejności położenia, i tracąc zau­
fanie do związków, popadają z jednej ostatecz 
ności w  drugą.

Dowodem tego wczorajsze krwawe zajścia 
w Nowym Bytomiu, które pociągnęły za sobą 
ofiary,, m. in. jednego zabitego.

Najsilniejsze wrzenie panuje w kopalniach 
śląskich rewiru centralnego, które kolejno przy 
stępują do strajku na znak solidarności z ro­
botnikami Zagłębia Dąbrowskiego.

Zespół Pracy Zw. Zaw. Górn. w dniu wczo­
rajszym udzielił O. Z. G. ostatecznie już od. 
mowtnej odpowiedzi .oświadczając, że nie godzi 
się na strajk. W międzyczasie jednak jut na 
trzech kopalniach śląskich robotnicy zignoro­
wali stanowisko Zespołu i przystąpili do 
strajku.

Poza kop. „Hr. Laury-' w Chorzowie, któ­
ra strajkuje od 3 dni, w ciągu dnia wczorajsze­

go przystąpiły do strajku dalsze kopalnie.
Krwawe zajście, o którem wspomnieliśmy 

powyżej, miało przebieg następujący:

W  godzinach popołudniowych w Nowym 
Bytomiu zbierali się bezrobotni celem otrzyma, 
nia wsparć. Panowało wśród nich wielkie przy 
gnębienie, ponieważ w najbliższym czasie nale­
ży oczekiwać „zurlo;powan:a“ 2100 robotników 
huty „Pokój".

Około godz. 16 robotnicy w s3s około 1000 
ludzi udali się pod bramę V  huty (w pobliżu 
szpitala dla chorób zakaźnych) i wtargnęli tą 
drogą, na terem huty (warsztaty konstrukcyj­
ne), domagając się od załogi przystąpienia do 
strajku.

Wobec tego, że tłum nie chciał się rozejść, 
rozpędzono go silą. Padła salwa, I tłum powoli 
zaczął się wycofywać.

Tuż za terenem huty, już poza bramą V, 
został uderzony kolbą w szyję jeden z b. ro­
botników huty Antoni Kowalski z N. Byto­
mia tak. że pękła mu tętnica, i Kowalski padł 
na ziemię trupem-

Zajście to wywołało na całym Śląsku ogro­
mne wrażenie. P.

Dziś premiera ] „Wanda»f w  k in o te a tr ie  
d źw ięk ow ym

iw. Gertrudy 5.
Najnowsza sensacja sezonu! — Tryumf wszechświatowej kinemałograji dźwiękowej! — Arcydzie. 
ło, które wywołało burze zachwytów! Genjalny twór mistrza realizatorów Clarence Browna.

R O M A N S — Ponjwajqca pieśń miłości. —

nlazrównan/ GRETA GARBO -  LEWIS STONE
Rewelacyjna treść! — Piękność, ezar, artyzm stojący na wyżynie niedoścignionej doskonałości. 
Upajające melodje! Wszystko to czyni z filmu tego arcydzieło dźwiękowe niemające sobie równego!

W  prog ram ie  kapitalne dodatki dźw iękow e.

Csny miejte normalne. — Początek seansów punktualnie o godsinie 5, 7. 9-10 w niedzielę o g. S.

S iódm y dz ień  stra fku .
(Korespondencja własna „Głosu Narodu".)

Sosnowiec, 25 lutego.
Wczorajszej nocy do Zagłębia przybył wo­

jewoda kielecki, ,p. Paciorkowa k i Przyjazd wo­
jewody stoi jednak w  związku z krwawemi wy. 
darzeniami w Będzinie i Czeladzi. Wczoraj wo­
jewoda odbył konferencję z starostą będzińskim 
i Inspektorem pracy, yoczem w godzinach wie­
czornych odjechał do Kielc. Do Zagłębia przy­
było również kilku wyższych urzędników służ­
by bezpieczeństwa.

Sytuacja strajkowa jest bez zmiany. Wszy­

stkie kopalnie 6trajkują z wyjątkiem kopalń, 
niezrzeszonych w Radzie Zjazdu Przemysłow­
ców. Nastrój strajkowy wśród robotników jest 
powszechny, przyczem robotnicy doceniają po­
wagę chwili.

Wobec zapowiedzi „czarnego strajku" na 
kopalniach „Renard". „Mortómer ’ , „Grodziec", 
j „Czdadż", prócz ochrony policyjnej zatrzy­
mano w  kopalniach obsługę. Robotnicy ci są 
skoszarowani i otrzymują pożywienie, tak. że 
jut od kilku dni nie opuszczają murów kopalń.

Jak komunikują, kopalnia w Grodicu, 
prócz obserwacji skoszarowała także około 40 
robotników, zajętych ładowaniem węgla zapa­

sowego do wagonów, oo wśród mas wywolujo 
wzburzenie. W  sprawie tej kierownik strajku p. 
Bielnik, oraz b. po6. Stańczyk interweniowali u 
p. starosty Bosy, oraz dyrekcji Tow. Grodzie- 
ckiego, dowodząc, że stanowisko takie może 
być powodem ewent. wystąpień rozgoryczonych 
mas. Naczelny dyrektor Tow. Grodzieekiego o- 
śrwiadczył, że interwencję przyjmuje do wiado­
mości i postara się, ażeby w przyszłości fakt 
podobny nie zdarzył się.

Na konferencji delegatów robotniczych z ca­
łego Zagłębia informowano delegatów o wyni­
ku strajku na Górnym Śląsku. WŚTÓd górników 
panuje przekonanie, iż Śląsk poprze ich straj­
kiem.

C. Z. G. w razie dalszego, niezdecydowane­
go stanowiska Zespołu Pracy postanowił pro­
klamować strajk górników na Śląsku, w  nad­
chodzący poniedziałek, nawet poza Zespołem 
pracy.

Pogrzeby zaJbiitych robotników miały prze­
bieg spokojny. - ,

Ukazały się odezwy, ostrzegające robotni­
ków przed prowokatorami.

— oo— i---
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63.000 wagonów ropy naftowej 
wydobyto w Polsce w r. 1931.

Produkcja ropy naftowej w P lsce w 1931 
roku wyniosła 63.042 wagonów, co w porówna­
niu z rokiem poprzednim oznacza spadek o 5%. 
O ile Zagłębie Borysławgkie wykazuje w ostat­
nich latach osłabienie produkcji, znaczną po­
prawę wykazują kopalnie okręgu drohobyckles
go-

Gazoliny wytworzono w roku sprawozdaw­
czym (w liczbach okrągłych)   4.098 cystern
z. j. o 248 cystern więcej aniżeli w roku po* 
przednim.

-oo -

KON8UMCJA CUKRU SPADA.

W  styczniu b. r. cukrownie polskie wyw io­
zły zagranicę 3.510 t,onm (15.007 tonn w  stycz­
niu 1931 r.).

W  pierwszych czterech miesiącach b. kam. 
panji. t. j- od 1 października 1931 „r. do 1 lu­
tego 1932 r. rozchód cukru na rynku wewnętrz­
nym wynosił 96.288 tonn, gdy w odpowiednim 
okresie kampanii 1930/31 —  110.787 tanu.

Giełda krakowska.
Kraków 25 lutego. (PAT). 3%  pożyczka budo­

wlana 36 — Bank Polski 79.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 25 lutego. Dolary 8.88. 8.90. 8.86. 

Dewizy Belgja 124.30. 124.61. 123.99: Holandią 
360-50.' 361.40. 359.60: Londyn 31.00, 31.15, 30.85; 
Nowy Jork 8.91, 8.93, 8.89; Nowy Jork telegra­
ficznie 8.91, 8.93. 8.89: Paryż 35.12, 35.21, 8o.03; 
Praga 26.39. 26.45. 26 33: Szwajcaria (174.05—-174), 
174.46, 173.60; Włochy 46.45, 46.68, 46.22: Berku 
prywatnie 211.95.

KURSA OBLIGAfYJ.
Akcje: Bank Pofeb! 80.50—80.25 — Ostrowiec 

serja B 30.50. — Tendencja nieco mocniejsza.
Pożyczki: 4% inwestycyjna 88.50 — 5% kon- 

wersyjna 40 —  6% dolarowa 57.50—56.75 — 4% 
dolarowa. 48.60—47.50 — 7% stabilizacyjna 56.23 
do 56.50 —  10% kolejowa 104.00— 104.50 — U#ty 
Zastawne Banku Gosp. Kraj. bez zmiany.

G IEŁD A W  ZURYCHU.
Zurych 25 lutego. Paryż 20.21%, Londyn 17.89, 

Nowy Jork 5.12 7/8. Belgja 71.45, Wiochy 26.<0, 
Hiszpania 35.65, Holandja 207.35, Berlin 122.20. 
Sztokholm 98.50, Oslo 96.56. Kopenhaga 98.00, So 
fia. 3.71, Praga 15 29. Warszawa 57.45, Biał ogród 
9.06. Ateny 6.60, Konstantynopol 2.45, Bukareszt 
3.05. Helsingfors 8.10.

Sobota 27 lutego.
Kraków (312.8). G. 11.45 Przegląd prasy; 1U3 

Sygnał czasu; 12.10 Poranek szkolny ze Lwowa;
12.45 P?vtv; 13.10 Komunikaty: 13.40—15.45 Trans 
misje z Warszawy; 15.50 Pogadankę dla chorych 
w szpitalach wygłosi ks. W . Szymbor, supeuor 
Księży Misjonarzy; 16-05 i 17 Płyty; 16.46 „Ro- 
djokróuika : 17.10-18.05 Transmisjo z Warsza­
wy: 18.05 Program dla dzieci ze Lwowa i rj  
sza w w, 18.50 Rozmaitości; 19 „Rzeczy ciekawe 
w opracowaniu .T, Bajsąrnwicza; 19.15̂  Transmisja 
z Warszawy; 19.25 Program na, dzień następny: 
19.30 ..Przegląd polityki zagr. ub. tygodnia1, omowi 
dr. .Tan Roguła; 19.45—82.50 Wiadomości bieżące; 
23 Retransmisja ze stacyj zagranicznych; 24 Hej­
nał z Wieży Marjackiej.

Lwów (380.7). G. 12.16 Poranek enkolńy.. -Ak­
cent i przystankowa-nie w związku z funkcją od­
dychania" ' (2 lekcja z zakresu estetyki mowy) 
w" wyk. zesp. <ir. J. śtamkiewiezówny. Transmisja 
na wszystkie stacje polskie; 16.10 Audycja dla 
chorych w oprać. ks. M. Rękasa, i koncert; y.35 
Koncert orkiestry salonowej pod dvr. T. ■ erertyA- 
skiogo; 18.05 Słuchowisko dla dzieci p. U Rucie 
kos1*5 podług Anczyca. Transmisja na wszystką 
staciet polskie; 18.30 Koncert dla młodzieży, li­
twory fortepianowe w wyk. 8-letniego Manmjia 
Eisemiberga.

Warszawa (1411.8). G. 11.20 Kom.
11 .45 Przegląd prasy; 11.58 Sygnał czasu; 12.05 
ProScan: na dzień bieżący: 12.10 Poraaek szkolny 
ze Lwowa; 12.45 Muzyka lekka w wyk. orkiestry 
Dajos Bela (płyty); 13.10 Państw. Instytut Met;
13.15 Kom. gospodarczy; 13.40 „Przyczyny i skut­
ki spadku cen na produkty hodowlane ; 13.,A 
Muzyka; 14 Fo^a<iainka rolnicza, p.
z kłusownictwem"; 14.15 Muzyka; 14.20 P ^ d a n .  
ka rolnicza p. t. „Jak wzmocnić pracę eppldncb 
cza. aby przetrwać obecno tmdne wariiuy1 ; 14-«w 
Melodje operetkowe (płyty); 15.15 Kom. Zw. 
Straży Poż.; 15.25 „Przegląd wydawnictw perjo- 
drczńrch": 15-45 Giełda pieniężna; 15.W Beetho- 
vem: Sonata Kreutzerowska w wyk. rrieamanit 
i Hubermana (płyty): 16.40 „Radjokrouika ‘; 17 
Piosenki w wyk. Józefiny Backer (pł.rty); 17.10 
.Teofil Lenartowicz jako pieśniarz Mazowsza",- 
17.-35 Kąc*k młodych wyk.: Ada Kamińska (mez­
zosopran) i W. Zającówna (fort.); 18.05 Słuchowi­
sko dla dzieci ze Lwowa; 18.30 Pieśm dla dzieci 
w wyk, J. Pankiewiczowej; 18.50 Rozmaitości;
19.15 Skzyaka pocztowa rolnicza; 19-25 19 ograro 
na dzień następny; 19.30 Wiadomości sportowi 
19.35 Stare walce (płyty); 19.45 Dziennik , , 
w y  20 „Na widnokręgu"; 20.15 Muzyka lekka. 
Wyk.: Ok. P. R. pod dyr. St. Nawrota. 1. Carncro 
(piosenki), Iremka i Henio Paluli (ksylofony); -1-55 
Felieton p. t. .Na zamkach orawskich 1 oaJci ; 
9210 Utwory Oh opina w wyk. L. Muenzera; -„.-,9 
Pras. Dziennik Radjowy; 22.45 Państw. Instytut 
Met: 22.50 Muzyka tanecąna z dancingu Oaza.

Katowice (408-D- O- 1455 Kom. Polak. Zw. 
Zrzeszeń Gosp. Woj Śląsk.; 16-40 Oi0cia Hela 
omówi listy od słuchaczów najmłodszych; l9-'« 
M. Mikuła:' FeJjeton sportowy; 19.20 Dr. K. Ucw 
browolski: „Zabytki piśmiennictwa polskiego ni 
Śląsku w wiekach średnich".

J K
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Piękna rezolucja rozbrojeniowa, ale czyny?
Litwinow o dostawach broni na

Daleki Wschód.

Bezowocna dyskusje usd konstytucją.
Warszawa, 25. 2. (P A T ) Na dzisiejszem 

posiedzeniu Sejmowej Komisji Konstytucyj­
nej w  dalszym ciągu dyskutowano nad skła­
dem i uprawnieniami Senatu.

Pos. Mękarskj (BB) omawiając to zagad­
nienie podkreślił, że Senat nie powinien być 
fotografją Sejmu, a również i kompetencje 
jego powinny być inne.

Pos. Car twierdzi, że Senatu nie trzeba 
traktować jako zupełnie równorzędnego z Sej 
.mem i wskazane jest dla Senatu, aby stał się 
czynnikiem rozwagi i dojrzałości. Po przemó­
wieniu sprawozdawcy pos. Seidlera, pos. 
Cznma wygłosił referat o odpowiedzialności 
Prezydenta.

Posiedzenie S e n a tu .
Warszawa. 25. 2. (Telef. wt.) Na posiedze­

niu Senatu udzielono urlopu sen. Sipińskiemu, 
przyjęto szerg ustaw ratyfikacyjnych, pcezem 
omówiono ustawę o poborze rekruta. Sen. 
Kopciński w  imieniu PPS. odczytał deklara­
cję analogiczną do deklaracji sejmowej, w  któ 
rej stwierdził, że wobec zaostrzenia sin sytua­
cji politycznej w  kraju klub jego nic może 
głosować za ustawą o poborze rekruta, eo nie 
zmienia oczywiście stosunku klubu do nie­
podległości państwa. Klub «en. Kopcińskiego 
wyraża solidarność z postulatami rozbrojenio- 
werai międzynarodówki.

Sprawozdawca seu. Wyrostek z BB. zaata­
kował ohłudność frazesów, które stwierdzają 
gotowość obrony kraju, który chyba kłonicami 
należałoby bronić w  razie niedania państwu 
rekruta. Sen. Wyrostek potępił szczególnie 
powoływanie się ua międzynarodówko socja­
listyczną, kierowaną przecież przez towarzy­
szy niemieckich, uchwalających kredyty na 
pancerniki niemieckie.

Po przyjęciu ustawy o poborze rekruta, 
załatwiono ustawę o  drogach lądowych i  wo­
dnych śródlądowych w  czasie wojny, ustawę 
o  sprzedaży ruchomości, pozostawionych przez 
szeregowców', którzy samowolnie opuścili od­
działy wojskowe, ustawę o ulgach kredyto­
wych dla i u stylu tyj rolnych, wreszcie ustawę 
o  sprzedaży i zamianie niektórych nierucho­
mości państwowych.

Warszawa, 25. 2. (Telef. wł.) Oprócz ustaw 
wymienionych w  poprzedniem doniesieniu, Se­
nat ‘przyjął na dzisiejszem pleoamem posiedze­
niu ustawę o sztucznych środkach chłodzących, 
ustawę o zwolnieniu od podatku dochodowego 
nadwyżek zakładów ubezpieczeniowych powsta 
łych z przeszacowania nieruchomości, ustawę 
o przenoszeniu portfeli ubazpjcczenlowycb, no­
welę do ustawy o Najwyższym Trybunale Ad­
ministracyjnym, ustawę o  ulgach w  egzekucjach 
przeciwko gospodarzom rolnym, ustawę o ułat­
wienia spłaty uciążliwych zobowiązań, obciąża­
jących gospodarstwa rolne, nowelę do dekretu 
Prezydenta Rzpiitej o zwalczaniu zaraźliwych 
chorób u zwierząt, nowelę do dekretu Prezyden­
ta Rzpiitej o ochronie zwierząt, ustawę o  wy­
konywaniu planów parcelacyjnybb, ustawę, o 
rejestrowym zastawie drzewnym, ustawę o sprze 
dąży nawozów sztucznych, ustawę o uchyleniu 
ustawy- i  r. 1919 w sprawi© zaopatrywania lu­
dności w  drzewo budulcowe i opalowe, ustawę 
o prerogatywach Ministerstwa Reform Rolnych 
w zakresie wykonywania meljoracyj, wreszcie 
ustawę o funduszu obrotowym reformy rolnej.

"Następne posiedzenie Senatu odbędzie się w 
.poniedziałek. Senat rozpocznie na poniedziałko­
we®) posiedzeniu dyskusje budżetową.

Genewa, 25 lutego. Na dzisiejszem posiedze­
niu komisji głównej konferencji rozbrojeniowej 
motywował sowiecki komisarz spraw zagrani­
cznych Litwinow projekt sowiecki w sprawie 
natychmiastowego, zupełnego rozbrojenia. , Po­
pierając , swój projekt Litwinow wskazał na 
związek, jaki istnieje -miedzy rozbrojeniem a 
kryzysem gospodarczym i oświadczył, że ngdy 
nie liylo większego niebezpieczeństwa nowej 
zawieruchy wojennej jak dzisiaj. Jest —  zda­
niem jego —  jedyny środek niezawodny pro  
wadząęy do trwałego pokoju a mianowicie: 
powszechne, zupełno i w  najkrótszym czasie

stwo dla wszystkich państw', przez uniemożli­
wienie prowadzenia nowych wojen. Jest prze­
konana, że ostateczny ceł, powszechno j zu­
pełne rozbrojenie, może być osiągnięty jedy­
nie przez systematyczne ograniczenie zbrojeń 
i wynikający stąd wzrost powszechnego zau­
fania, licząc również, iż ciężary, jakie pono­
szą masy ludności na wydatki wojskowe 
w dobie obecnego Itryzysu gospodarczego, 
odegrają także niepoślednią rolę w akcji kon­
ferencji rozbrojeniowej.

Konferencja stwierdza wreszcie, że wszyst­
kie reprezentowane na konferencji państwa 
zrezygnowały z wojny, jako instrumentu poli­
tyki narodowej i są jednomyślne w tyiu scu- 
sie, aby rychło doprowadzić do rozbrojenia 
i utrwalenia pokoju przez w spółpracę między-

przeprowadzono rozbrojenie, oraz równoupra-w- narodowa. W  tym celu konferencja postanawia 
nicuie wszystkich państw. Przy tej sposobności obrado prowadzić
wskazał Litwinow na wielkie dostawy broni na 
Daleki Wschód i to właśnie w chwili obrad 
konferencji rozbrojeniowej, na której wypo­
wiedziano tyle rzewnych słów z powodu rozle­
wu krwi w Chinach.

Genewa. 25 lutego. Po dłuższej dyskusji 
projekt rządu sowieckiego odrzucony został 
wszystkiemi glosami, z wyjątkiem.głosów de­
legata sowieckiego \ tureckiego, oraz przy 
wstrzymaniu się od glosowania delegata nie­
mieckiego. Następnie na posiedzeniu poufuem 
opracowany został projekt programu dalszych 
prac konferencji, opierający się na obu wnio­
skach : angielskim \ sowieckim. Projekt ten 
przedłożony został komisji głównej na posie­
dzeniu popołudniowem w' formie projektu 
uchwały. Treść jego jest następująca:

..Konferencja rozbrojeniowa ma niezłomne 
życzenie zorganizowania trwałego pokoju 
i pragnie stworzyć rzeczywiste hezpieczeń-

prowadzić w  ramach projektu kon­
wencji w sprawie obniżenia i  ograniczenia 
zbrojeń, pozostawiając równocześnie wszyst­
kim delegacjom zupełną swobodę stawiania 
w' toku obrad własnych wniosków' w  formie 
zmian, uzupełnień lab skreśleń11.

Delegat niemiecki Nadolny, sowiecki L it­
winow i turecki Tcwfik Rużdy Bey wypowie­
dzieli się za utrzymaniem projektu postawio­
nego wczoraj przez sir John Simona. Ponie­
waż sir Jok Simon wyraził również zgodę na 
utrzymanie jego pierwontego wniosku, wnio­
sek ten przyjęty został jednogłośnie. Brzmi on 
następująco:

-.Konfrencja rozbrojeniowa uchwala pro­
wadzić dalsze praco w7 ramach projektu kon­
wencji opracowanego przez przygotowawczą 
komisję rozbrojeniowa, zastrzegając równo­
cześnie wszystkim delegacjom pełne prawo 
stawiania w’ toku prac własnych w niosków' 
w formie zmian, skreśleń i uzupełnień".

Emerytury o 25 m i l j .  w  r. 1931.
OBRADY SEJMOWEJ KOM. BUDŻETOWEJ.

Warszawa 25. 2. (PAT:. Na dzisiejszem po- 
sielzeniu Sejmowej Komisji Budżetowej iposei 
Hutten-Czaipski zreferował rządowy projekt 'U- 
stawy o połączeniu przedsiębioret-w Polska A . 
geneja Telegraficzna i. Wydawnictwa Państwo, 
we. Połączenie to ma na celu ^sprowadzenie 
oszczędności,. gdyż zamiast dwu .dyrekeyj do-, 
tychczasowych, będzie tylko jedna. • W  -oku 
1932/33 dochód nowego przedsiębiorstwa wy. 
nieść ma 120.000 zł. Ustawę przyjęło w drugim  
i trze ciem czytaniu.

Następnie poseł Ilutten-Czapski zreferował 
rządowy projekt ustawy o pomocy finansowej 
skarbu państwa dla gminy m. Wilna m. pokry. 
eio zobowiązań z tytułu 5% obligaeyj pożycz 
ki keuwersyjnej miasta Wilna. Następnie pos. 
Wagner zreferował rządowy projekt ustawy o 
dodatkowych kredytach ca  rofle 1931/32. Usta. 
wa ta obejmuje zwiększenie kredytów na wypla 
tę emerytur cywilnych i wojskowych na tycz­
ną sumę 25 miljonów zł. Powyższe zwiększenie

nie mp.ywą (?) jednak na przekroczenie ogól­
nej sumy wydatków budżetowych, gdyż zna*, 
duje cna całkowite (? ) pokrycie w oszczędno, 
ściaeh uzyskanych drogą, kompresyj w innych 
paragrafach budżetu. •

0 0  TO POMOŻE?
Warszawa, 25. 2. (T.ńef. wł.). Trzynaście 

organizacyj pracowników państwowych ogłosi­
ło list otwarty* do posłów 3 senatorów B. B. 
7. protestem przeciwko nowelizacji ustawy erae 
rytaln*].

DZIŚ POSIEDZENIE SEJMU.
Warszawa, £5. 2. (Tele f. wł.) Piątkowe po­

siedzenie Sejmu rozpocznie się o godz. 10-tej 
rano. Na porządku dziennym znajdują sic 
dwie ustawy szkolne: ustawa o ustroju szkol­
nictwa oraz ustawa o  szkolnictwie prywat- 
nem. Poza tom postawiono na porządku dzien­
nym nowelą do ustawy emerytalnej, oraz 
projekt ustawy karno-sądowej.

Chińczycy swóbirą odzyskać Mandżurją.

/ TS A L A  B O L O Ń S K I E G O
W e  wtorek, dala 1-go marca  

wystąpi znakomity p i a n i s t a - w i r t u o z

IEINLIIIEIZEI
cieszący się niezwykłą popularno­
ścią w  największych ośrodkach kul­
tury muzycznej i wykona bogaty

P  R  O  G  R  A  W :
RAMEAU Menuet, L’Bgyptienne 
SCARLATTI 3 sonaty 
HAYDN Sonada D-nr 
BEETKOVEN Sonata C-dur op. 53 
CHOPIN Ballada f-rooll Mazurek-s-molt 

2 Etiudy
DEBUSSY Fcnx diArtifice L'isle jóyensc 
LISZT 3 Etiudv

P o e m t e h  o godzinie 8-m cl wlecz-
B i l e t } '  w  c e n ie  o d  Z?. 1 SO d o  6 .3 0  ( ł ą c z n i e  z  g a r d e r o b ą )  

t ą  tu ż  d o  n a b y c ia  w  f c a i l e  przy 6 a i i

Paryż, 25 lutego. Wedle doniesień z Nanki- 
nu, rząd chiński zamierza marszałka Ciang Kai- 
Szelca zamianować naczelnyme wod/.em wojsk 
chińskich ! powierzyć mu misję odebrania utra­
conych terenów chińskich w Mandżurji. Istnieje 
również zamiar mianowania generała Fenga na­
czelnym dowódcą wojsk chińskich pod Szang­
hajem.

Padł ofiarą patrjotów chińsk:ch.
Londyn, 25 lutego. Wedle niepotwierdzonych 

wiadomości z Charbinu, chiński generał Ma- 
czangszen, który wsławił sio w  ostatnich wal­
kach chhtóko-japońskieh w Mandżurji, a ostat­
nio uczestniczył w  komitecie wykonawczym, 
proklamującym Mandżurię republiką, niezależ­
ną, —  został zamordowany. W  kolach 'polity­
cznych Chin uważają tą pogłoskę za prawdo­
podobną, i wyrażają przypuszczenie, że Maczang 
szen padł °fiarą patrjotdw chińskich. Był ou 
przez pewien czas, za skuteczny opór przeciw 
Japończykom, czczony inko bohater narodowo’ , 
później jednak począł Japończykom okazywać 
sympatję i stracił cala swoją popularność.

Zwycięski kontratak Chińczyków.
Paryż 25 lutesgo. Po całodniowej zaciętej 

walce poci Kiangwan, z chwilą, gdy eslabł hu- 
raganowy ogień artylerji japońskiej, przystą­
pili Chińczycy pod wieczór do kontrataku, zmn 
szając wojska japońskie do odwrotu. W  krót­
kim czasie w  lękach chińskich znalazły się wszy 
stkie prawie pozycje, utracone w ciąga dzisiej­
szej ofensywy japońskiej.

D ZIELNY OPÓR CHIŃCZYKÓW

Szanghaju. Do okopów duńskich bezustannie 
są przesyłane cieple ubrania i podarki dla 
żołnierzy. Codziennie wy,dłuż linji chińskiej 
pod ogniem japońskim zjawiają się automo­
bile, prowadzone prze* grupy młodych Cłti- 
nek z Szanghaju, które zachęcają w ojsko chiń­
skie do walki.

ROSJA A  NIEPODLEGŁA MANDŻUKJA.
Moskwa, 25. 2. PAT. Z kół Narkomandiok 

zaprzeczają pogłoskom, jakoby miała być za­
decydowana sprawa, uznania przez Sowiety no­
wego państwa mandżurskiego. Ze względu na 
posiadane w  Mandżurji interny, koła to twier­
dzą. ćo Związek sowiecki będzie musiał się li­
czyć z istnieniem nowego rządu i uznać rząd 
ten de facto. Natomiast o uznaniu nowych 
władz mandżurskich de j«re  niema narazie mo- 
wy.

Wybił szyby w poselstwie japonskiem.
Warszawa 25. 2. (Telef. wł.5. W e środę pó­

źnym wieczorem jakiś niewyśiedizony osobnik 
rzucił dwiema cegłami w okna budynku posel­
stwa japońskiego, mieszczącego się przy ur. 
Foksal i wybił szyby. Posterunkowy^ pełniący 
dyżur przed poselstwem, rzucił się za owym 
osobnikiem w pogoń, lecz nie zdołał go przy. 
trzymać. Przypuszczają, że sprawca wybicia 
szyb należy do kolonji chińskiej.

^   o o o ---------- /.
ZDERZENIE 2 OKRĘTÓW.

Sztokholm, 25 lutego. W  pobliżu Malm o-o 
zderzyły się ubiegłej nocy dwa statki mot-crow r. 
jeden szwedzki, drugi norweski, wskutek czego 
totek norweski został tak silnia uszkodzony,

W Zagł. Dąbrowskiem bez zmian.
Sosnowiec. 25. 2. PAT. 8 -my dzień rtraUto*

nie przyniósł zasadniczo żadnej zmiany w  *y- 
tua-eji. Kopalnie prywatne pracują, pnyczera 
zaznaczył sio tu wzrost liczby pracujących ftt- 
hotników z 563 w dniu wczorajszym do 718 w 
dniu dzisiejszym. 1

Sosnowiec, 25. 2. PAT. Na dwćcfi kopał- 
idach do pracy obserwacyjnej zgłosiło się dzfll 
więcej robotników, niż było zamówionych, m* 
mianowicie na kopalni „Jerzy*’  oprócz obaer- 
wacji zgłosiło się 70 górników, a ira kopalni 
„Jowisz1* o 90 górników więceg. Ogółem tia o- 
bserwacji pracowało dziś 1265 osób.

Kraków, PAT. Na kopalniach zagłębia kra-, 
kowskiego panuje zupełny spokój. Konieczne do 
obsług! kepabi górnicze załogi zjechały działa} 
do wczyskdh szybów; zresztą sytuacja strajko­
wa niezmieniano.

Strajk hutników n:e powiódł si?.
Katowice, 23. 2. PAT. Proklamowany n*

dzień dzisiejszy przez Centralny Związek Hut­
ników oraz zradykalizowiiee grupy lewicowe 
strajk w hutach na G. Śląsku zupełnie się n!« 
powiódł. Sytuacja przedstawia sio następująco: 
Na terenie miasto Król. Huty, jak i na teranie 
powiatów ta rn o g ó rs k ie g O ; rybnickiego i  kato­
wickiego, wszystkie buty pracują normalnie. 
Również w  TIncie Bismarcka w  Wielkich Haj­
dukach', jak i w  hucie ..Fal w a” w  Świętochło­
wicach proca odbywa się normalnie. Nigdzie 
spokoju nie zakłócono.

WNIOSEK P. P. S. W  SPRAW IE ZA JŚĆ N A  
ŚLĄSKU.

Warszawa 25. 2. (Telef. w t). Klub P. P. 0.
zgłosił, jak już donosiliśmy, wniosek w sprawie 
zajść .7 policją, na Śląsku i  w  Zagłębiu Dąbrow- 
skiern, Marszalek Sejmu p. ŚwitolsM zatrzymał 
ton inniosek u sidlue do czasu, aż porozumie nie 
7. wniosHiodaweamj, uważając, że wniosek nada 
je się do traktowania go raczej jako Interpe­
lacji.

P. P. S. wniosek przeredagowała, żądając 
wyłonienia komisji sejmowej do zbadania zajść 
spowodowanych przez policję. Marszałek skie­
rował wniosek do Komisji Administracyjnej.

Warszawa 25. 2. (Telef. ort.). Akcje Banko 
Polskiego w dniu dzisiejszym S0.30 do 81.25 
złotych.

Znów projekt obniżki płac.
Warszawa, 25. 2. (Telef. wł.) W  dniu 26

hm.- odbędzie się w  Katowicach posiedzenie 
komisji ■ pojednawozo-rozjemczej, na któ rem 
rozpatrywana będzie sprawa obniżki płac 
pracowników umysłowych w  ciężkim przemy­
śle Górnego Śląska. Pracodawcy żądają obni­
żenia dotychczasowych płac o 21 proc. Do 
komisji pojednawczo-rozjemczej w  Katowi­
cach wniesiono również sprawę obniżki płac 
w  górnictwie i hutnictwie cynkowem. Projekt 
tej zniżki płac został spowodowany niskiemi 
cenami cynku na rynku międzynarodowym 
oraz zmniejszoną produkcją.

Ś. Si P-

Bohaterski opór żołnierzy chińskich wy- że zatonął wraz ? załogą, składającą- się z 3 0- 
tujc entuzjazm wśród ludności chińskiej • sób.woluje

proboszcz w Sieklówca.

Zmarł po długich aciężkich cier­
pieniach, opatrzony św. Sakra­
mentami dnia 23-go lutego br.

w  64-tym roku życia. 

Pogrzeb na cmentarz miejsco­
wy odbędzie się w  piątek o 

godzinie 10-tej rano.

Konferencja ml ftoinieckiego 
z Ukraińcami.

W e Lwowie odbyła się przed paru dniami 
konferencja p. wojewody Różnie-ckiego z przed 
stawici cłami ukraińskiego ruchu spółdzielcze­
go. Między innymi przybyli: sen. Pawlikowski, 
pos. Łucki, b. sen. Decykiewi-cz, dyrektorowie 
„Cenfrosojuzu" i  .Alasiosojuzu" i t. p. Seo. Pr- 
wlikon-ski złożył na wstępie oświadczanie, te 
konferencjom tym nio można przypisywać ża­
dnego znaczenia politycznego, bo o sprawach" 
politycznych może mówić tylko tkluh ukra-ffi- 
Kki w  Sejmie.

P, PREMJER U P. PREZYDENTA.
Warszawa, 25. 2. (Tolef. wł.). Prezydent

Rzpltej przyjął na aitdjencji p. premjera Pry- 
stora, który przedstawił P. Prezydentowi spr® 
wozdanie z ostatnich prac rządu. P. Prezydent 
■przyjął pozatem prezesa Banku Polskiego prof. 
Wróblewskiego.
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W yruszył ze strzelbą na polowanie 
w  swojej posiadłości i —  któż to mógł w i­
dzieć? —  w  całych górach. N ie wiedział, 
którego dnia zaczyna się polowanie, nie 
miał także pozwolenia. Lecz za nic w  świc- 
cie nie byłby poszedł teraz do miasteczka, 
i  do urzędu gminnego, gdzie był oskarżony 
i gdzie chciano mu dokuczyć jak najbar­
dziej i jak najprędzej. Lecz odkąd poraź 
pierwszy oddawna, —  po wypaleniu strzel­
by owiał go  dym —  nie mógł się oprzeć po­
lowaniu nawet za cenę własnej duszy. P o ­
ciągało go ono do utraty zmysłów. Sewe­
ryna narzekała, ciągle: ,.Czy zawsze bedę 
piekła tylko dziczyznę? Mamy niezliczoną 
ilość jaj. mleko i masło się psują, owoce 
gniją —  panie, tak...

Lecz Marks przerywał jej poprostu: ci­
cho!"

Pierwszego października nadszedł list od 
matki Agnieszki, zawierający pozwolenie

na polowanie od dnia 3 października oraz 
wiadomość, że odwiedzi go nazajutrz po 
przesłuchaniu. Lecz niech uważa do tego 
czasu-

Aha, to jutro drugiego, na którego 
był zaproszony! Marks zapomniał prawie
0 tern. Uważać? Go to znaczy? Czy widział 
go kto polującego? Postanowił nie iść jutro 
Da przesłuchanie, było mu wszystko jedno; 
niech sobie ci panowie postanawiają co 
chcą. I tak nie odpowiedziałby im na żad­
ne pytanie. Zapłaci, czego żądaja te łajda­
ki, ale nie wydobędą z niego ani sylaby. 
W yobraził sobie dobrze znaną małą salę 
z zielonym stołem, krucyfiksem i żelazne- 
mi kałamarzami, długiemi ławkami, kilku 
obrazami sztywnych w ójtów  na, ścianie
1 jeszcze sztywniejszych żyjących pod nie­
mi. Słyszał znów to bezczelne pytanie, ja k ­
by był uozniakiem i stał przed rózgą pro­
fesora: czuł, jak te kłujące głupie pytania 
wdzierają mu sie w7 najgłębsze tajniki du­
szy jeszcze gorzej, jak na. spowiedzi Nie, 
nie, nie —  nie pójdzie tam, niecb się dzieje 
co chce!

Lecz w dniu procesu nie miał spokoju... 
Teraz dzwoni dzwoń gminny, teraz odma­
w iają „O jcze nasz", urzędnik czyta oskar­
żenie —  wszyscy patrzą na niego —  ma od­
powiadać. Tak  myślał i patrzył po sto razy 
na zegar w  Kleinmau-łi, odgadując co tam 
knują przeciw niemu w  tej właśnie minucie. 
Ani krokiem nie oddalił się z domu.

A  jeśli go jeszcze oskarżą z powodu 
zwierzyny? To  grozi ciężkiem więzieniem. 
O niebo i piekło? Siedzieć za kratą, może 
w kajdanach, może wśród przestępców w

Pasiastych ubraniach, pod groźbą rewolwe­
ru dozorcy maszerować przez miasto nad 
jezioro i zgarniać kamienie; przypatrywał 
się temu widokowd nieraz bez litości jako 
chłopak. A  na lewo i prawo sto par oczu, 
zabijających swą radością i szyderstwem!

Rozerwał wszystkie guziki u kamizelki, 
tak mu było ciasno i duszna. Lecz drugi 
października przeszedł jak inne dni z szyb- 
szem trochę biciem serca, lecz pozatem nie 
stało się. nic. a słońce zeszło i zaszło jak 
zwykle. Marks spał wyśmienicie dziesięć 
godzin szeregiem i zbudził się na tym sa­
mym boku, z tak samo założonemi rękami 
jak zasnął, gwiżdżąc, cichutko.

Ale rzecz szczególna: 3-gn va,uo im bar 
dziej wskazówka, zegara zbliżała się do po­
łudnia., tem był niespokojuiejszy. Ciągłe w y  
chodził przed dom i patrzył, czy nie widać 
zbliżającej się teściowej. Ra} się jej szcze­
rej twarzy. Czy zniesie je j proste, śmiałe 
spojrzenie? Czy był tak porządnym, god­
nym, szlachetnym człowiekiem, jakiego nie­
gdyś chwaliła w  liście?

Tak, był takim, na, Boga! Lecz ona mu 
nie uwierzy, i nie motto uwierzyć, nie zrozu­
mie go z, pewnością. Nie pojmie, że zadrtsił 
SMo, że musiał kłusować, że nie mógł sta­
w ić się na sąd. N ie; będzie o nim myśleć 
zupełnie tak samo, jak o tej całej bandzie.

Ładny zięć, który w łóczy sie w  nocy 
po domach, dusi cudze piękne psy, buntuje 
chłopca pTzeciw zakładowi dla sierot, upra­
w ia kłusownictwo, nie stawia się przed wyż 
sza władzą z powodu nieczystego sumienia 
i wngćle nie uznaje żadnych praw boskich 
i ludzkich! Takiej dzielnej, porządnej i przy

kladnej kobiecie musi on się wydawać ohy­
dą. jakiej niema podobnych. Ale ona go 
lubi, przyjdzie, żeby go nawracać. Oczywi­
ście zechce mu narzucić ducha pokory i zgi­
nania kolan wobec tych przeklętych praw. 
O, on jest lepszy niż wszystkie prawa, niż 
ci wszyscy słuchający ich ludzie! Jest o 
wiele prawdomówniejszy, wolniejszy, jedno 
lity, naturalniejszy! Tak, on jeden jest nie 
zepsuty. Wszystkich innych tam w dolinie 
popsuło prawo, nawet niedorosłego Balzla, 
który mu uciekł!

Ostrząc broń na takich rozdrażnionych 
i  dumnych myślach, wziął strzelbę na plecy 
i  wyszedł z domu, by się nie spotkać z mat­
ką Agnieszki. Bolało go to. że ucieka przed 
nią, ale nie mógł inaczej. Lecz ledwie od­
szedł parę kroków, —  stanął jak słup, po­
myślał chwilę, patrząc w  ziemię i zawrócił 
gwałtownie. Powiesił strzelbę na ścianie, a 
tylko z Czekanem poszedł w skały. K to  
przyjdzie, do izby niech widzi, że nie kłu­
suje. że tylko wyszedł powłóczyć się tro­
chę i powspinać po skałach... Już pnie się 
wąziutką szczeliną w górę i wychyla się 
nad pionową ścianą i  rzuca w  przeciwległe 
ściany wesoły okrzyk ballojooho, by  usły­
szeć wspaniałe, wielokrotne echo, piękniej­
sze niż w  największym kościele. Nagle w do 
le pod sobą dostrzega, trzy błękitne mun­
dury, wyłaniające się z wąwozu i powoli, 
ostrożnie zmierzające do jego domu. —  
W  pierwszej chwili wszystka krew jak za­
lew  uderzyła, mu do głowy. Żandarmi! poli­
cja miejska. —  czyż tak już z nim źle?

(D alszy  ciąg nastąpi-.

Księgarnia Krakowska,
Kraków ulica św. Krzyża 13.

Zmarły niedawno O. W iktor Cathrein T. J., 
jedna z największych powag w  dziedzinie chrześci­
jańskich nauk społecznych i moralnych, o książce 
X. Prof. Dra Leopolda Koplera p. t. „Religion and 
Politik, Klerus und Politik", tak się wyraził:

„Książka ta pow innaby się znajdować w  rę ­
ku każdego katolika wykształconego, a zw ła­
szcza każdego  księdza**.

Niniejszem zawiadamiamy, że pierwszą część 
tej książki posiadamy na składzie w  polskiem tłu­
maczeniu pióra

X . Prałata Dra Jana Korzonkśewicza
z Krakowa

p. t. KOŚCIÓŁ A POLITYKA
w  ósemce, stron 106. Cena egz. brosz, tylko zl. 3*20, 
w  opasce zwykłej, po wcześniejszem nadesłaniu pie­
niędzy przekazem pocztowym lub na konto księgar­
ni w  P. K. O. Nr. 404-620. Zł. 3*60, za pobraniem  
pocztowem zł. 5-05.

W y s y ł k ę  na zam ówienia zam iejscowe  

uskuteczniam y odw rotną pocztą.

„W  DOMU PRACY*
SffólR M I Ł O S I E R D Z I A
Kraków. ni. Piekarska L  8.

z n a j d u j e  s t r

P R A C O W N I A
Aparatów kośclclnifcti

Bleilzng Kościelne! l sztandarów
Csny przystępne. Większe zamówienie na raty 

Kraków -DOM PRACY" ul. Piekarska 8. Te1.112-33 j

PRACOWNIA ART. POZŁOINICZO- RZEŹBIARSKA

STANISŁAWA MARCHEWKI
K r a b ó w  ni. K row oderska Ł, 13. *

w ykonuje w szelkie roboty w  zakres poziotnietn a i rzeź. 
W arstw a w chodzące a m ianow icie: ołtarze, am bony 
s iac ie  ko ścieln e, salonow e m eble, ram y różnego 10- 
dzaju, odnaw ianie starych  ram  oraz o praw a obrazów 
w ram y. P ow ierzon e roboty w ykonu je starannie i pun­

ktualnie po nader n iskich cenach.

Sowa powieść Florence Barclay!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ów. Krzyża 13

poleca:

Barclay FI.:

B ia ła  K s ie n i Worcester
Cena z t .  5 * —

W opasce zwykłej po wcześniejszem 
nadesłaniu należytości czekiem na konto 
nasze w P. K. O. Nr. 404.920, lub przeka­
zem pocztowym zt. 5* za pobraniem 
pocztowem act. 7*05. —- Wysyłka odwrotna.

Inteligentna bezdzietna 
wdowa oszczędna znająca 

1 gospodarstwo wykwintną 
kuchnię ohejmie posadę 

I gospodyni na plebanji O- 
ferty „Samodzielna 33* 
Kraków Admin. „Głosu 

i Narodu*.

K r a w i e c  zna krój 
poszukuje pracy 

w firmie, zgłoszenia w Ad­
ministracji „Glos Narodu* 

sub. Krawiec

Papier listowy blokowy
50 listów i 50 kopert

(6 kolorów) Zł. 3 a5Q
poleca:

Skład papieru i galanterii
Ml C H A Ł  S Ł O M I A N E  

KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 24 
Telefon 11744.

9  Q  623SGZS9 9

Wyborowe kartofle jadalne
joszukiwane w  w i ę k s z y c h  ilościach 
v celu kupna. Oferty franco ZagrzGb 
J u g o s ł a w i a )  z załączeniem w zoró w  

kierować d o :

„ V IK T O S J A “ Z a ą r e b
iratiicc, .Jelene 4 . Jugosławia.

korespondencja w  języku niemieckim.

MAS WITRAIOWO-SZKLARSKI
: 8 T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

D z ie r ż .  Ja n  Kusiak
'szklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. 
rykonuję się przy większych zamówieniach na roty. 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

Ulż. WŁADYSŁAW BIENIASZ
w  K rakow ie, ul. Szpitalna 18. —  Telefon 101-38. 
Biuro techniczne I Zohlod Instalacyjny dla wodo- 
ctqgńw. gazu i ogrzewań central, oraz hanallzactl

Sprzedaż rur gazowych, czarnych i ocynkowanych, 
rur odpływowych, armatur mosiężnych, do wody, 
gazu I pary, wanien cynkowych, żelaznych emalio­
wanych. muszli wodociągowych, klozetów, umy­
walń, pieców łazienek różnych sysł., k lozetów  pakoi, b id e tó w itp .

&WS&I towaru
ponrołgjirotó s&ę »i<n ogłaszajneuefi się

w  „ f ir n ie  J la to d u

Z A W S Z E  A K T U A L N Y
ZAWSZE NIEZBĘDNY

G Ł O S U  N A R O D U * *
1H  NA ROK 1 9S2

zaw ierana 3 0 4  s t r o n a c h  wyczer­
pujące odpowiedzi na tysiące pytań ze 
wszystkich dziedzin życia. B o g a t o

I L U S T R O W A N Y
zaopatrzony w  tąblice statystyczne wykre­
sy, tworzy temsamem pierwszą w  Polsce

I t l l
k o n i e c z n a  w k a ż d y m  d o mu.

T Y L K O  2  ~  Z Ł O T E
za egzemplarz w  b a r w n e j  o k ł a d c e .
De nabycia w naszej a d m i n i s t r a c j i .  .

O

o

0

1
Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

■oma

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy • . 20 gr. 
Nadesłane , „ „ . . 60 ..
Komunikaty po kronice „ , . . 6o .

na 1-szei , .. ,. . 70 _

Drobne za wyraz . 10 jp
Układ tabelaryczny o 50% drożej- 
Ogłoszenia lamiejscowe o 30% droiej.
Za zastrzeżenie miejsce dolicza się 25 proc.

Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Eoleksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef W archałowekj Drukarnia „Głosu Narodu" pod Siła* fi.£sckti


